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jeśli P o ls k a  i L i tw a  p o d p i s z ą  
o 'o c h ro n ie  ta je m n ic  w o jsk o - 

R  to  n a sz e m u  k ra jo w i z o s ta n ie  
okazany  s p r z ę t  ra d io lo k a c y jn y ,  
^u m o ż liw i le p sz ą  k o n tro lę  g ra n ic  

listwa. "W  P o ls c e  t a k a  u m o w a  
jp j f ty  m o cy  p o  je j  z a a k c e p to w a - 

przez rz ą d , a  n a  L itw ie  j e s t  to  
fiwa b a rd z ie j sk o m p lik o w a n a  
juincnt m a  być  ró w n ie ż  ra ty fik o - 
gj przez S e jm " , p o w ie d z ia ł p o d ­
uś środowej k o n fe re n c ji  p ra so w e j 
skończenie  t r z y d n io w ą  w izyty  w  

Boie w icep rzew odn iczący  K o m ite -  
tObrony S e jm u  P o lsk ie g o  J a n u s z  
Ijfsddewicz.

Zdaniem p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o - 
tetu B ezp ieczeń stw a  N a ro d o w e g o  

Bjmu L i t e w s k i e g o  A r v y d a s a  
;eviCiusa, ta k a  u m o w a , ja k  te ż  

d z ięk i n ie j z  P o lsk i s p rz ę t 
olokacyjny d o p o m ó g łb y  L itw ie  

bbae] | i ę  w łączyć  d o  z a p ro p o n o -  
mego p rzez  U S A  sy s te m u  re g io n a l-  
kj b n tro li p rz e s trz e n i  p o w ie trzn e j.  
Apropos,właśnie z  U S A  L itw a  ja k  n a  

sicząwarta je d y n ą  u m o w ę  o  o c h ro -  
fc\ajemnic w o jskow ych.

tyy m in is te r  o b r o n y  P o ls k i J .  
Orolriewicz o d  p o n ie d z ia łk u  w  cią- 
pinech dni go śc ił n a  L itw ie  z  d e le -  

P j ł  K om itetu O b ro n y  S e jm u  P o l-  
zp p r z e w o d n ic z ą c y m  t e g o  

M te tu  Je rzy m  S zm ajd z iń sk im . 
b ru k se lsk im  s p o tk a n iu  m i­

n is tró w  o b ro n y  N A T O  i p a r tn e ró w  
m in is te r  o c h ro n y  k ra ju  L itw y  L in a s  
L inkev ić iu s  z a p ro p o n o w a ł m in is tro ­
w i o b r o n y  P o l s k i  S t a n i s ł a w o w i  
D o b r z a ń s k i e m u  r o z p a t r z e n i e  
m o ż liw o ś c i p r z y s tą p ie n ia  n a s z e g o  
p a ń s t w a  d o  r e a l i z o w a n y c h  j u ż  
t ró js tro n n y c h  p ro je k tó w  n ie m ie c k o -  
d u ń sk o -p o lsk ic h  w  dz ie d z in ie  o b ro n y  
i b e z p ie c z e ń s tw a .  Z d a n ie m  p a r la -  
m e n ta rz y s ty  p o lsk ie g o  J .  O nyszk iew i­

c z a ,  m o ż n a  o  ty m  d y sk u to w a ć , a le  
zw ięk szen ie  g ro n a  u c z e s tn ik ó w  tych  

p r o j e k t ó w  m o ż e  b y ć  d l a  L i tw y  
n i e ł a t w e  z  u w a g i  n a  m n i e j s z ą  
l ic zeb n o ść  w o jsk a  w  p o ró w n a n iu  ze  
w sp o m n ia n y m i p ań s tw am i.

W  ro z m o w a c h  z  p o lity k am i l ite ­
w sk im i o d n o to w a n o  s ta n o w isk o  p a r ­
la m e n ta rz y s tó w  p o lsk ic h , ż e  r e p r e ­
z e n to w a n y  p rz e z  n ich  k ra j n ie  z g o d z i 
s ię  z  z a m ia ra m i R o s ji  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  p r z e z  t o  p a ń s tw o  a u to s t r a d y ,  
k tó r a  p o łą c z y ła b y  o b w ó d  k a l in in ­
g ra d z k i z  B ia ło ru s ią . "N ie  m o ż e  być 

n a w e t m o w y  o  ty m , b y  p o w s ta ła  ta k a  

m a g is tra la ,  b ą d ź  z o s ta ł  j e j  n a d a n y  
ja k iś  sp e c ja ln y  s ta tu s  —  t r a n s p o r t  z  
o b w o d u  k a l i n i n g r a d z k i e g o  n a  
B ia ło ru ś  i z  p o w ro te m  b ę d z ie  m ó g ł 
p o ru s z a ć  s ię  w e d łu g  o g ó ln e g o  o b o ­

w i ą z u j ą c e g o  w  P o l s c e  t r y b u " ,  
p o w ie d z ia ł  e k s m in is te r  o b r o n y  J .  
O nyszk iew icz.

(ELTA)

Litwini w  Polsce

Szkoła litewska: 
Pogoń obok Orła

N a  te r e n a c h  Z ie m i S e jn eń sk ie j zw arc ie  zam ieszkałych  p rzez  m niejszość 
lite w sk ą  d z ia ła  s ie d e m  szk ó ł p o dstaw ow ych  z  litew skim  języ k iem  nauczan ia , 
l ic e u m  o g ó ln o k sz ta łcące , S zk o ła  P rzy sp o so b ien ia  R o ln iczego  o ra z  p rz e d ­
sz k o le  z  g r u p ą  dz iec i litew skich w  P u ń sk u . W  p ięciu  szko łach  podstaw ow ych 
p ro w a d z o n e  s ą  lek c je  ję zy k a  litew skiego , w  tym  te ż  w  szko łach  n r  n r  1 i 2  w 
S e jn a c h .

T r u d n o  je s t  p rz e c e n ić  ro lę  szko ły  w  zach o w an iu  św iadom ości n a ro d o ­
w e j, w iem y  o  ty m  z re s z tą  z  au to p s ji :  K to  w ie, gdyby n ie  było szk ó ł polskich 
n a  W ileńszczyźn ie , to  ile o s ó b  dz iś  p rzyznaw ałoby  s ię  d o  poch o d zen ia  

p o lsk ie g o ?  W  S e jn ach , gd z ie  m ieszka  n iem a ły  p ro c e n t L itw inów , szkoły 
litew sk iej n ie  m a .  D z ia łacze  m iejscow ych o rgan izac ji o  tym  m ów ią  przy 
k a ż d e j sp o so b n o śc i. J a k  s ię  o k a z u je , były p ró b y  o tw arc ia  szkoły, niestety , 
d o  k lasy  p ie rw sze j n ie  z e b ra ło  s ię  naw e t 5  ch ę tn y ch . N ie  c ieszą  się  zbyt d u ż ą  
fre k w e n c ją  ró w n ie ż  lek c je  litew sk iego  d la  dzieci litew skich w  szko łach  n r  n r 
1 i 2 . N ie  w ie m , czy  w  tak ie j sy tuac ji należy  o b a rc z a ć  w in ą  m iejscow e w ładze, 
p o s ą d z a ć  j e  o  an ty litew skość . D e c y la  w  sp raw ie  teg o , d o  jak ie j szkoły 
p ó jd z ie  d z ie c k o , n a leży  w yłączn ie  d o  rodz iców . S k o ro  Litw ini w  Se jnach  
p o sy ła ją  sw e  dz iec i d o  k la s  po lsk ich , w id o czn ie  m a ją  ku  te m u  ja k ie ś  pow ody. 

S ły sza łam  o p in ie , ż e  s ię  b o ją , ż e  w stydzą , że  n ie  chcą , by ich d zieci n ależały 
d o  d ru g ie j ,  g o rsz e j k a te g o r ii .  S ą  je d n a k  i ta k ie  ro d z in y , gdz ie  dzieci 

d o je ż d ż a ją  d o  sz k ó ł litew sk ich  w  innych  m iejscow ościach  i w cale  s ię  sw ego  
p o c h o d z e n ia  n ie  w stydzą . C zyż  n ie  s ą  to  p ro b lem y  z  n aszeg o  p o dw órka?

W  P u ń s k u  L itw in i s ta n o w ią  w ię k sz o ść  o g ó łu  m ieszk ań có w , m ie jsc o ­

w e  d z ie c i m o g ą  u c z y ć  s ię  w  litew sk ie j s z k o le  p o d s ta w o w e j, n a s tę p n ie  w  
lic e u m . D z ia ła ją  tu  ró w n ie ż  k lasy  p o lsk ie , a l e  litew sk ie  s ą  liczn ie jsze . W  
k la s a c h  p o lsk ic h  u czy  s ię  s p o r o  d z iec i z  ro d z in  m ieszan y ch . L itw in i 
s ta n o w c z o  s p rz e c iw ia ją  s ię  te ż  b u d o w ie  s tra ż n ic y  W P u ń s k u ,  gdyż o b a ­
w ia ją  s ię , ż e  w ra z  z  n a p ły w e m  lu d z i z  P o łs ld  c e n tr a ln e j  zw iększy  s ię  ilo ść 
ro d z in  m ie sz a n y c h , a  c o  z a  ty m  id z ie  —  b ę d z ie  n a s tę p o w a ła  a sym ilac ja  

lu d n o ś c i  litew sk ie j.
(Dokończeni* n a  sir . S)______________________

B r * -1]'
Polskie artykuły spożywcze na litewskim rynku

W czoraj w  C e n tru m  W y staw o - 
|*ym *Litexpo" p rz y  ul. L a isv ć s  5  
|°dtyto się  o tw a rc ie  d ru g ic h  z  k o le i 
■Targów A g ro ex p o -P o lsk a ’9 6 . S ą  to  
P ^ jfcw ie  M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i  
T°morza i  K u jaw . W  T a rg a c h  u cze -  
l UDiczy 1 2  f i r m  p r e z e n t u j ą c y c h  
IftSwnie a rtyku ły  spożyw cze .
1 M iłą ‘n i e s p o d z ia n k ą  im p r e z y  
l*Mo to, ż e  n a  o tw a rc ie  T a rg ó w  przy - 
I  Wiała w p ro st z  fes tiw alu  z  K rak o w a  
litewska o rk ie s tra  d ę ta  M S W , k tó ra  

Paniale g ra ła  p o lsk ie  szlag iery .
_ D y r e k t o r  w y s t a w y  M a r l a  
l^o iew icz  p o w ied z ia ła , ż e  w ystaw cy 
p p o o u ją  w szystko , c o  n a jle p sz e  w  
IJktHyśle spożyw czym  P o lsk i i d la - 

IfcS? 0 3  c w o c n ą  w s p ó łp ra c ę  z
litew skim i.

•A m basador R P  w  W iln ie  p ro fe -  
I  W idack i p o d k re ś lił w  sw o im
B Ffońw ieniu, ż e  w e  w spó łczesnym  

w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc z a  
|?*£*yłącznie  o d  ak tyw nośc i firm . 
j / ^ o  p o w in n o  im  ty lko  p o m ó c , 

- ^ w o r z y ć  d o g o d n e  w aru n k i. Z a -  
| > P ° ł s k a ,  j a k  i L itw a  czy n iąw  te j 

gffljl w szystko  m ożliw e. D o b rą  
m  i | j |  d la  p rz e d s ię b io rc ó w  o b u  

j e s t  to ,  ż e  w  W a rs z a w ie  
l i | | |  ju ż  p a ra fo w a n a  u m o w a  o  
O 1*1 h a n d lu  m iędzy  d w o m a  k ra - 
k | | |  27 czerw ca  b r .,  po d c z a s  wtzy- 
J* * n iie ra  L itw y  w  W a rsz a w ie , 
InSS? będz ie  p o d p isan a . D o  d o ­

b ry ch  w ieści n a leży  ró w n ie ż  i  to , iż 
w yszła  u s ta w a  o  tw o rz e n iu  n a  L itw ie  
o d d z ia łó w  i filii b an k ó w  z a g ran icz ­
n ych . W szy s tk o  t o  b ę d z ie  sp rzy ja ło  
lep sze j w sp ó łp ra c y  p rz e d s ię b io rc ó w  
L itw y i P o lsk i.

O tw ie ra ją c y  w ystaw ę, s e k re ta r z  
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  L itw y V y- 
ta u ta s  K am b rav ić iu s  p o w ied z ia ł, ż e  
te g o  ro d z a ju  im p rezy  s ą  rzeczow ym  
d o w o d e m  t e g o ,  i ż  d o b r z e  s i ę  
u k ła d a ją  s to su n k i m ię d z y  n aszy m i 
k ra ja m i

P o m im o  ż e  o b ję to śc io w o  te g o ­
ro c z n a  w ystaw a je s t  sk ro m n ie jsz a  o d  
u b ie g łe j ,  s p o ro  s to is k  p rz y k u w a ło  

-u w ag ę  z w ied za jący ch . S zczeg ó ln ie  
o b le g a n o  f irm ę  p ro d u k u ją c ą  c z e k o ­
lady  "M illano". P ro d u c e n t czek o lad y  
o ra z  w yb o ró w  czeko ladow ych , p ry ­
w a tn a  ro d z in n a  f irm a  "M illano" p ro ­
w ad z i ju ż  h a n d e l n iem a l z e  w szystki­
m i re p u b lik a m i by łeg o  Z S R R  o ra z  z  
E u r o p ą  Z a c h o d n ią  1 Ś ro d k o w ą . 
D z ie n n ie  f irm a  p ro d u k u je  1 0  to n  
czeko lady  o ra z  w yrobów  czek o lad o ­
w ych  i p r a c u je  "p o d  k lien ta" , tzn . za ­
w sze  m o ż n a  s ię  u m ó w ić  za ró w n o  
o d n o śn ie  a so r ty m e n tu ,  ja k  i  ceny. 
J e ś li z a ś  ch o d z i o  c e n ę , je s t  n ap raw d ę  
b a rd z o  p rzy stęp n a .

P o p u l a r n o ś c i ą  c i e s z y ł a  s i ę  
ró w n ież  firm a  "Stovit", p ro d u k u ją c a  
ró ż n e g o  ro d z a ju  d żem y  i p rze tw ory  
z e  św ieżych  i m ro żo n y ch  ow oców

o r a z  w a r z y w  b e z  
d o d a t k u  k o n s e r ­
w an tó w . W yszła  ju ż  
o n a  n a  ry n e k  n ie ­
m ie c k i ,  s z w e d z k i ,  
w ę g i e r s k i ,  U czy  
ró w n ie ż  n a  lep sze  
k o n ta k ty  z  L itw ą.

Z a k ła d y  "B ory- 
s z e w "  p r e z e n t u j ą  
o p a k o w a n i a  d l a  
p rz e m y słu  spożyw ­
c z e g o ,  n a to m ia s t  
k o p a ln ia  so li "K ło ­
d o w a "  p r o p o n u j e  
w y so k ie j c zy s to śc i 
s ó l k am ien n ą .

K ró ce j m ów iąc, 
p o m im o  że  ta rg i nie 
s ą  być m o ż e  ta k  d u ­
ż e  ja k b y  się  chciało , 
j e d n a k  treśc iw e  i z 
pew n o śc ią  z a in te re ­
s u ją  w ielu .

W a r to  t e ż  d o ­
d a ć , ż e  s tro n a  p o l-H Q  
s k a  b a r d z o ,  p o ­
ch leb n ie  s ię  w ypow iedziała  o  o rg an i­
z a c j i  t a r g ó w  o r a z  w y r a z i ł a  
p o d z ięk o w an ie  rad cy  h and low em u 
am b asad y  Polsk iej w  W ilnie A n d rze ­
jow i Perlikow i o ra z  redakc ji dw uty­
go d n ik a  " Z n a d  W ilii" i rad iu  "Z n ad  
W ilii" z a  d u ż ą  p o m o c  w  kw estiach  
organizacyjnych.

W ystaw a - T arg i b ę d ą  czynne d o  
2 2  czerw ca b r. w łącznie.

Ju lłtta  TRYK

NA Z D JĘ C IU : p o lsk ie  dżem y 
firm y  "S tovit" cieszą s ię  powodze­
n iem .

F o t M arian Paluszkiew icz

V y t e n io  20 
2006 V iln iu s

Tel. 63 37 02 
Fax 26 10 36

Sentencja dnia
N ie m a n ic  p o tężn ie jszeg o  

o d  Idei, n a  którią nad szed ł cza®.
W. Hugo

Litwa —  Polska 
B y  granica 
państw owa 

nie utrudniała 
w spó łpracy

W  piątek w Wigrach (wojewódz­
two suwalskie) rozpocznie dwudniowe 

I obrady litewsko-polska międzynaro­
dowa komisja ds. współpracy ponad- 
granicznej. Została ona powołana na 
podstawie podpisanego 16 września 
1995 r. porozumienia premierów Li­
twy i Polski o  współpracy ponadgrani­
cznej, i będzie działała przez 5 la t  

Przewodniczący litewskiej komi­
sji, sekretarz Ministerstwa ds. Reform 
Administracyjnych i Samorządów Al 
girdas Karalius powiedział korespon­
dentowi ELl^A, ze w Wigrach zostanie 
zatwierdzony wspólny status komisji, 
ustalona tematyka pracy, priotytely 
d z ia ła ln o śc i na d ru g ie  półrocze! 
bieżącego roku. Wśród ostatnich — 
zamierza się utworzyć chronione ob­
szary w spółpracy ponadgranicznej 
Augustów— Druskieniki i Suwałki — 
Vi5tytis, stworzyć Euroregion "Nemu- 
nas", urzeczywistnić wspólne progra­
my rozwoju turystyki. Jednocześnie 
będzie się ubiegać o  środki Unii Euro­
pejskiej na finansowanie projektów 
współpracy ponadgranicznej.

Zdaniem A. Karaliusa, wkrótce 
mieszkańcy regionów pogranicza obu 
państw  będą mogli bez przeszkód 
przekraczać granicę na ustalonych od­
cinkach. Takie 30-kilometrowe strefy 
istnieją na granicy między Polską i 
Niemcami.

Codzienną pracę będą wykonywa­
ły powołane na tym spotkaniu grupy 
robocze, przygotowujące dokumenty 
na posiedzenia komisji. Jedna z nich I 

[zajmie się opracowaniem propozycji | 
dotyczących s tre f  wolnocłowych,
I będzie tworzyła wspólne programy 
[o c h ro n y  p rzy ro d y , w ym ieniała  
Inform ację o  obowiązujących zasa­
d a c h  p raw n y ch , reg u lu jący ch  
współpracę między podmiotami go­
spodarczymi, w jej gestii znajdzie się 
Ileż sprawa wymiany naukowej i kultu- 
Iralnej, inne kwestie.

Druga grupa robocza, między in­
nymi, stworzy możliwość uzyskiwania 
informacji o  wiarygodności firm lite­
w skich  i p o lsk ic h , p ragnących  
zainw estow ać środki w jednym z 
krajów, będzie przygotowywała semi­
naria, rozpatrywała propozycje doty­
czące współpracy poszczególnych 
miast obu państw.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 20 czerwca 1996 r.

W jednym zdaniu
* Na spotkaniu szefów państw  Unii Europejskiej i państw  stowarzyszonych 

we Florencji zostanie zaprezentow ane stanowisko Litwy w  sprawie dalszych 
stosunków z  Unią Europejską, powiedział w e wtorek na  spotkaniu roboczym  z 
am basadoram i UE prezydent Algirdas Brazauskas. Omówiono też  perspekty­
wy rozwoju stosunków Litwy i Unii Europejskiej.

* "Właściciele wkładów I państw o b ę d ą  ożywiać LAIB*, powiedział prze­
wodniczący sejm owego Komitetu Budżetu i Finansów Feliksas Kolosauskas, 
komentując uchwaloną w e wtorek przez Sejm ustawę, regulującą T ry b  wcie­
lenia w  życie ustawy o  spółkach akcyjnych 'U etuvos akcinis inovacinis bankas* 

■'UtJmpeks bankas*.J *Po wznowieniu działalności LAIB, właściciele wkładów zaw rą umowy, w 
[których wskaże się, od  kiedy b ęd ą  mogli rozpocząć dysponow anie swymi 
[środkami. Gdyby wszyscy właściciele wkładów jednocześn ie  wycofali sw e 
[o sz c z ę d n o śo i, ż a d e n  b a n k  n ie  w y trzy m a łb y  ta k ie g o  o b o ią ż e n ia  i 
I zbankrutowałby. W łaściciele wkładów zgodzili s ię  n a  uczestniczenie w  formo­
waniu kapitału bankowego, zarządzaniu nim i wpływaniu n a  niego*.

O dtąd ofiary agresji b ęd ą  leczone oficjalnie tylko w  Wileńskim Szpitalu 
Sapieżyńskim.

Ofiary agresji, jak powiedział dyrektor Szpłtala Sapieżyńskiego Gedim inas 
Rimdeika — to  i czem obylanie, i ludzie poszkodow ani w  czasie  w ydarzeń 13 

[Stycznia, i okaleczeni podczas przymusowej służby w sowieckim wojsku, i 
więźniowie polityczni i zesłańcy, i uczestnicy drugiej wojny światowej, a  także 
osoby więzione w  nazistowskich obozach  koncentracyjnych i gettach.
■  * We wtorek po  południu w W arszawie parafow ano litewsko-polską um owę 
■w olnym  handlu. Dokument podpisali szefowie negocjatorów  o bu  państw  — j 
sekretarz Ministerstwa Spraw  Zagranicznych Litwy Algim antas Rim kunas i 
wiceminister współpracy gospodarczej z  z agran icą RP Ja n u sz  K aczurba.

Premierzy obu  państw  podp iszą tę  um owę w  dn iach  27-28 czerw ca, w 
czasie wizyty w  Warszawie prem iera Litwy M indaugasa Stankevićiusa. Doku­
ment stanie się  prawomocny n a  początku przyszłego roku, po  ratyfikowaniu 
przez parlamenty obu  państw.

Liberalizacja handlu artykułami rolnymi nie pow inna zaszkodzić  naszym  
[rolnikom. Zezw alając  n a  wwóz polsk ich  tow arów , Litwini m ogliby  bez  
przeszkód eksportować sw ą produkcję do  Polski i konkurować z  miejscowymi 
wytwórcami, tym bardziej, że  niektóre artykuły rolne, w yprodukow ane w  na­
szym  kraju, s ą  tań sze  niż u sąsiadów  —  mówi litewski negocjator.

O d 21 czerwca na  aresztow anie obywateli po trzebna  będz ie  sankcja  
sędziego. Zmiany w kodeksie postępow ania karnego  poczynione zostały w 
związku z  tym, że  upływa termin ważności wyjątku d o  ratyfikowanej w  ubiegłym 
roku Konwencji Praw i Wolności Człowieka. D otychczas w  naszym  kraju 
sankcję n a  aresztow anie obywateli wydawali prokuratorzy. O d 21 czerw ca bez 
sankcji sędziego  człowiek będzie  m ógł być zatrzym any tylko przez 48 godzin.

Ministerstwo ds. Reform Administracyjnych i Sam orządów , Wileński 
Zarząd Miejski i powiat wileński utworzą w spólną kom isję sw ych przedstaw i­
cieli, która opracuje projekt uchwały rządowej o przekazaniu d o  dyspozycji 
sam oiządu  pom ieszczeń niem ieszkalnych n a  Starówce, ich sp rzedaży  oraz 
przelaniu otrzymanych środków  n a  fundusz Starówki. Powołanie takiej komisji 
postulował prezydent Algirdas B razauskas n a  wtorkowym spotkaniu  z  kierow­
nictwem niektórych ministerstw, sam orządu  i powiatu.

W środę n a  Uniwersytecie W ileńskim rozpoczęło s ię  trzydniow e sym po­
zjum hanzeotyckie. W forum uczestniczy p o nad  200 kierowników struktur 
komercyjnych i zarządzania z  Europy W schodniej, Z achodniej i Środkow ej. 
Przedsięwzięcie m a n a  celu prom ocję regionów  gospodarczych , stw orzenie 
warunków partnerstw a d la  przedsiębiorców  regionu europejsk iego , udzielenie 
informacji n a  tem at możliwości inwestowania o raz infrastruktury. Forum  prze­
znaczone jest d la  kierowników, instytucji ekonom icznych i podm iotów  go sp o ­
darczych, przedstawicieli polityki i nauki: Niemiec, Litwy, innych państw  
bałtyckich. Poprzednio p odobne  sym pozja  odbyw ały się  w  Kaliningradzie, 
Rydze, G dańsku, Sankt Petersburgu  i Krakowie._____________________________

Socjaliści nie aprobują 
uzupełnienia artykułu 

47 Konstytucji
Niezbyt wpływowa Litewska Partia 

Socjalistów jeszcze raz oświadcza i 
podkreśla; że zdecydowanie wypowiada 
się przeciwko uzupełnieniu artykułu 47 
Konstytucji.

W  przekazanym  agencji E L T A  
oświadczeniu zarządu LPS mówi się, że 
ta  poprawka otworzy drogę do  roztrwo­
nienia i utraty największego bogactwa 
Litwy —  ziemi. "Poza tym, przewiduje 
się niejednakowe, dyskryminacyjne wa­
runki nabywania ziemi dla podmiotów z 
państw  W schodu i Zachodu", głosi 
oświadczenie. I dalej mówi się, że "takie 
d z iw n e  s ta n o w is k o  L itw y  n ie  
przyczyniłoby się do umacniania sto­
sunków dobrosąsiedzkich".

Dokument podpisał lider partii so­
cjalistycznej Albinas Yisockas.

Socjaliści nie mają swej frakcji w 
Sejmie, jednak do tej partii należy poseł 
na Sejm M indaugas Stakvilevićius. 
Powiedział on agencji ELTA , że w 
czwartek, gdy Sejm będzie powtórnie 
głosował nad uzupełnieniem artykułu 
47 Konstytucji, nie weźmie udziału w 
tym głosowaniu. M. Stakvilevićius pro­
testuje przeciwko dyskryminacyjnemu 
podziałowi państw na te, których pod­
miotom pozwoli się nabywać ziemię, i 
te, które tego nie będą mogły uczynić.

M. Stakvilevićius mówi, że powi­
nien by podporządkować się wołi frakcji 
LDPP, do której należy. Frakcja ta ab­

s o lu tn ą  w ię k s z o ś c ią  g ło só w  
opowiedziała się  za tym, by została 
p rzy jęta  popraw ka d o  K onsty tucji. 
"Ponieważ, jako  członek frakcji, nie 
m am  p raw a  g ło so w ać  p rzec iw k o , 
p o s ta n o w iłe m  w ię c  w o g ó le  n ie  
uczestniczyć w głosowaniu", powiedział 
M. Stakvilevićius. Jest on zdania, że je ­
szcze co najmniej pięciu członków fra­
kc ji L D P P  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w 
g ło so w a n iu  n a d  u z u p e łn ie n ie m  
artykułu 47 Konstytucji.

Uzupełnienie to  ustala, że ziemię o 
przeznaczeniu nierolniczym zezwala się 
s p rz e d a w a ć  ró w n ie ż  -p o d m io to m  
państw zagranicznych. Aby poprawka 
stała się prawomocną, powinno za nią 
przegłosować co  najmniej 94 posłów na 
Sejm. Przed trzema miesiącami, w  cza­
sie pierwszego głosowania za tą  po­
prawką opowiedziało się 114 posłów. 
K ategorycznie przeciw ko popraw ce 
występują nieliczne sejmowe frakcje na­
rodowców i demokratów.

Jednocześnie zarząd frakcji LDPP 
zobowiązał we środę swych członków do 
uzgodnienia swych propozycji dotyczą­
cych uzupełnienia artykułu 47 Konsty­
tucji, z  członkami grupy roboczej, która 
opracowywała tę  ustawę, by podczas 
c zw artkow ego  g ło so w an ia  n ad  tą  
ustawą w Sejmie byto jak  najmniej kwe­
stii spornych.

(ELTA) I

Ks. Dariusz Stańczyk został odwołany z  Szumska

Parafianie nie wiedzą, jak 
będą żyć bez ks. Dariusza

"Nigdy przedtem takiego księdza w 
naszej parafii nie mieliśmy i już nigdy 
chyba nie będziemy m i e | f \ =  mówili 
zgrom adzeni p rzed  gm achem  K urii 
W ileńskiej wierni z  parafii szumskiej. 
Odwołanie ks. Dariusza Stańczyka ze 
s ta n o w is k a  p ro b o s z c z a  w yw oła ło  
ogrom ne poruszenie wśród parafian. Ks. 
D a r iu s z  z a s k a r b i ł  s z a c u n e k  
mieszkańców Szumska i okolic swym od­
d a n ie m , p ra c o w ito śc ią , z a a n g a ż o ­
waniem. Jak  mówili zebrani przed Kurią 
ludzie, w okresie pracy księdza w  parafii 
w iele zm ieniło się na lepsze: kościół 
został odrestaurowany, uporządkowano 
cm entarz, rozpoczęto odbudow ę kla­
sztoru. Kiedyś tylu wiernych, ilu teraz 
uczestn iczy  w n iedz ie lne j mszy św., 
gromadziło się tylko na doroczne święta.

D o  kośc io ła  zaczę ła  ga rn ąć  się  
młodzież. Ks. Stańczyk zorganizował dla 
swych parafian szereg pielgrzymek, miał 
też wiele planów na przyszłość. "Nie wie­

my, jak  będziemy żyć bez księdza Dariu­
sza"— mówili ze łzami w oczach zebrani 
mieszkańcy Szumska, którzy uważają, że 
w sprawie księdza działają pewne moty­
wy polityczne. Przedstawicieli wiernych 
parafii szumskiej przyjął ks. biskup Juo- 
zas Tunaitis. N a jego ręce złożony został 
list z  prośbą o  wytłumaczenie, dlaczego 
z a p a d ła  d e c y z ja  o  o d w o ła n iu  k s . 
Stańczyka i jego powrocie do  Polski. P a ­
rafianie prosili, by pozostawiono księdza 
przynajmniej na czas, aż zostanie odbu­
dowany klasztor.

M e tropo lita  w ileński arcybiskup 
A J .. Baćkis powiedział w rozmowie z 
dziennikarzami, ze zgodnie z  umową o r­
dynariusza diecezji radomskiej bisku­
p em  E d w a rd e m  M a te rs k im , k s. 
S tańczyk m ia ł pełn ić  p racę  duszpa­
sterską na Litwie w ciągu pięciu lat —  
term in ten mija właśnie w tym roku. 
Arcybiskup uważa, iż odwołanie księdza 
jest sprawą norm alną, parafia nie zosta-

nie bez proboszcza, a  rozpocznie na u 
rentó parafii prace może koiiiynuo~

inny kapłan. Zarzutów w ttotunkudoti
Dariusza nie ma, bo to  dobiy d u ń j  
stera i'doskonały organizator. H i

TOłże parafianie nie zgadzaj,,, 
detyzją władz kościelnych, metrony!! 
wileńskiego nie dziwi: wierni w 
parafiach w takich przypadkach lezoT 
testują.

D okładna data odwołania ks.Su. 
czy ta  jeszcze nie została wjraiaczom' 
Mieszkańcy Szumska, Kowalczuk, in 
nych okolicznych wsi mają nadzieję,^ 
decyzja tymczasem będzie odwotu, j 
są  zd e c y d o w a n i w alczyć o rw t.n 
księdza.

Barbara s o s n o
NA ZDJĘCIU: parafianie z Stur  ̂

s k a  s ą  z d e c y d o w a n i co d tl(llal, 
przychodzić do K urii, aż d*cpjt  
nie odwołana.

Fot. T a d e u s z  Ważnlewfc

A. Gricius wzywa kraje bałtyckie 
do ścisłej współpracy gospodarczej

D eleg ac je  krajów  bałtyckićh n a  
Z grom adzen iu  Parlam entarnym  (ZP) 
Rady Europy praw ie uzgodniły  w spól­
ny tek s t ośw iadczenia , w  którym poin­
form ują R ad ę  Europy 'O  zm ianach  w 
dyslokacji broni rosyjskiej, m ianow i­
c ie  o  tym , ż e  zezw ala  s ię  Rosji n a  
u trzym yw an ie  koło g ra n ic  Łotw y i 
Estonii w iększej ilości broni ciężkiej*. 
T a k ą  d e c y z j ę  d e l e g a c j e  k ra jó w  
bałtyckich n a  ZP Rady Europy podjęły 
w  ubiegły piątek  p o d c z a s  sp o tkan ia  w 
R ydze, gd z ie  na rad zan o  się  w  spraw ie 
sesji Z P Rady Europy, która rozpocz­
n ie  s ię  w  S tra sb u rg u  2 4  czerw ca ,

pow iedział w e ś ro d ę  n a  konferencji 
p rasow ej w iceprzew odniczący  se jm o­
w eg o  Komitetu S p raw  Z agranicznych, 
szef delegac ji Litwy n a  ZP RE A lgirdas 
Gricius.

J e g o  zdan iem , w sp ó łp raca  krajów 
bałtyckich, p o  ostatnim  spo tkan iu  pre­
m ierów  trzech  krajów 'zac z ę ła  d aw ać 
p ew n e  znaki życia*. P o se ł n a  Sejm  
w y r a z i ł  z a d o w o le n ie ,  ż e  
u p raw om ocniło  s ię  porozum ien ie  o 
w olnym  hand lu  nie tylko w  dziedzinie 
p ro d u k c ji p rzem y sło w e j, a le  te ż  i 
artykułów rolnych, ż e  n a s i sąsied z i 
zaczęli bardziej interesow ać s ię  b u ­

d o w ą  m ag istra li Via Baltica. Mimo 
w sp ó ln y ch  o św iad czeń  o jedności, 
m im o d ą żen ia  d o  pokazania jedności 
p rzed  św iatem  i Europą, niektóre kraj* 
bałtyckie, zd an iem  A. Griciusa, starają 
się  prezen tow ać  indywidualnie. To, je­
g o  zdaniem , 'n ie  je s t zbyt perspekty­
wiczne*.

'S p o t k a n i a  n a  najwyższym 
szczeb lu  —  prezydentów , premierów, 
m inistrów  sp raw  zagranicznych M> 
obrony  —  nie d a d z ą  oczekiwanych 
wyników, jeżeli p o d staw ą współpracy 
naszych  krajów bałtyckich nie bęcto® 
gospodarka*, p o d k re ś li A  Gricius.

Landsbergis jest zaniepokojony roszczeniami 
terytorialnymi ekstremistycznych polityków 

rosyjskich wobec Litwy
P rzew odniczący  Związku Ojczy­

zny (konserw atystów  litewskich) Vy- 
t a u t a s  L a n d s b e rg is  j e s t  z a n ie p o ­
k o jo n y  ro z m o w a m i n ie k tó r y c h  
ek strem isty czn y ch  polityków  rosy j­
s k ic h  w o b e c  te r y to r ió w  p a ń s tw  
bałtyckich.

W  rozpow szechnionym  w  śro d ę  
ośw iadczeniu  V. L andsberg isa  stwier­
d z a  s ię , ż e  ag resy w n e  w ypow iedzi 
n iek tó rych  ekstrem isty czn y ch  poli­
tyków  rosy jsk ich  n a  te m a t p ań stw  
bałtyckich stanow ią to lerow aną przez 
w ładze prow okację, m ającą  n a  celu 
sp raw dzen ie  reakcji państw  dem okra­
tycznych. 'N iekiedy cel w ypadów  jest 
inny  —  stw o rzen ie  nam iastk i kon­
fliktów, aby  stw orzyć propagandow e 
prze szk o d y  polityczne  w  integracji 
krajów bałtyckich z  Z achodem  oraz

struk turam i transatlantyckim i*, głosi 
ośw iadczenie.

W  ten  sp o só b  V. L andsberg is ko­
m e n tu je .  n ie d a w n e  o ś w ia d c z e n ia  
b y łe g o  p r e m ie r a  Z S R R  N ik o ła ja  
R yżkow a n a  te m a t te g o ,  ż e  Rosji 
słuszn ie  się  należy reg ion  kłąjpedzki. 
Lider sejm ow ej opozycji prawicowej 
n a z w a ł te  ro s z c z e n ia  ‘próżnym i*. 
T ransa tlan ty ck ie j integracji Litwy z  
pew nością  będz ie  się  p rzeszkadzać  i 
w  ten  sposób*. Niemniej Litwa n ie  m a 
a n i konflik tów  te ry to r ia ln y c h , a n i 
roszczeń*, głosi ośw iadczenie.

A c z k o lw ie k  w  o ś w ia d c z e n iu  
s tw ie rd za  s ię , ż e  w ypow iedzi nie­
których ekstrem istycznych polityków 
ro s y js k ic h  to le r o w a n e  s ą  p r z e z  
w ładze, lider Partii K onserwatystów 
oczekuje, ż e  d ru g a  tu ra  wyborów pre­

zyd en ta  Rosji sprzyjać będzie slom 
reform istycznym.

N a środow ej konferencji praso*®J 
w  Sejm ie V. Landsberg is powiedo*- 
że  o b e c n e  w ładze Rosji z Borysem 
Je lc y n e m  n a  cze le  wzięły kurs na 
w spó łp racę z  Z achodem , toteż pra­
w d o p o d o b n e  jest, ż e  gdyby w drufli®) 
tu rze w yborów  zwyciężył obecny P** 
zydent, ten  kierunek byłby kontynuo­
w any i rozwijany.

Lider sejm ow ej opozycji prawico­
wej zaakceptow ał sojusz dwóch kan­
dydatów  B. Je lcyna  i generała Ale­
k sandra  Lebiedia. T ak i sojusz, jak 
w ydaje , s z a lę  w yborów  skłania n» 
rzecz B. Jelcyna, co  je s t lepsze i b*f 
dziej d o  przyjęcia d la  Litwy*, stwi«rdz 
V. Landsberg is. (ELTA)
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Strzeżmy się kontrolerów-oszustów
ladzie dziś oszczędzają niemal na wszystkim: 

Hiaoiu, jedzeniu i, chyba najczęściej, na przejaz- 
pfi. Zresztą nic w tym dziwnego, bo 60 centów, 
uprawie kilogram ziemniaków. Dlatego zarów- 
po # trolejbusach, jak i autobusach, sporo ludzi 
.Mń ‘na gapę’, dzięki czemu duże pole do popi- 
jjjiają kontrolerzy- W gruncie rzeczy, byłoby 
„szjstko w porządku, gdyby to  byli uczciwi kon- 
irolerzy i norm alnie się zachowywali. Niestety, w 
grodkach komunikacji miejskiej często dochodzi 
jo niezbyt przyjemnych scenek, gdyż nie zawsze 
ufczwani kontrolerzy są autentycznymi kontrole­
rami.

Całkiem niedawno na przystanku "Rigos" do 
nolejbusu nr lówsiadło parę osób, aw  trolejbusie 
dyla już kontrolerka, która bardzo obcesowo 
abrala się do sprawdzania biletów u tych, co 
M iero wsiedli. Oczywiście, z mety "złapała" kilka 
osób i zaczęła wszystkim ostro wymyślać, obrzu­
cając odpowiednimi epitetam i. Z  mojej ręki 
yyiwala nieskasowany jeszcze bilet, mówiąc, że 
gi usłuży i skasuje. N astępnie błyskawicznie 
oepchnęła mój bilet do swojej kieszeni, a  gdy się 
o niego upomniałam, zwróciła mi jakieś pognie- 
rione i podarte strzępy starego biletu. Ponieważ 
[•trolejbusie było tłoczno i pomiędzy kontrolerką 
^pasażerami wywiązała się ostra i niezbyt elegan- 
ifidyskusja, nie miałam najmniejszej ochoty na 
gkąkotwiek interwencję. W tym czasie, wyłącznie

d la  w łasnej ciekaw ości, skasowałam  czysty 
kawałek papieru i porównałam go zbiletem,któiy 
n i  oddała kon tro lerka . Znaczki kasownika 
okazały się zupełnie inne. Pani kontrolerka po 
prostu mnie oszukała.

Innym razem byłam świadkiem, gdy trzej 
młodzi mężczyźni, sprawdzając bilety, zatrzymali 
dwie młode panienki. Dziewczyny twierdziły, że 
nie mają pieniędzy na mandat. Dżentelmeni ka­
zali im wysiąść na następnym przystanku. Sami 
również wysiedli, grożąc przy tym, że jeśli dziew­
czyny zechcą uciekać, to  będzie im źle.

Jaki był finał sprawy, nie wiem, ale jak się 
potem  dowiedziałam od znajomych, tacy kontro­
lerzy zdarzają się obecnie dość często, tylko że nie 
są to  kontrolerzy, a zwykli wyłudzacze pieniędzy. 
K ontroler powinien, przede wszystkim, okazać 
legitymację służbową. Jeśli pasażer płaci mandat 
kamy, powinien otrzymać należne pokwitowanie. 
K ontro ler w żadnym wypadku nie ma prawa 
ubliżać pasażerowi, nawet wówczas, jeśli ten je- 
dzie bez biletu i nie ma pieniędzy na zapłacenie 
k a ry . K ażdy s p ó r  w te j  kw estii m usi być 
rozstrzygnięty w policji, bo nikt nie ma prawa do 
samosądu*

Strzeżmy się więc kontrolerów-oszustów, gdyż 
tego rodzaju cwaniaków przybywa niemal co­
dziennie.

Ju lH taT R Y K

30 czerwca —  
pielgrzymka 
do Kalwarii

■ a i c h y la jąc  s ię  ra z e m  z  M a ­
ryją nad c ie rp ie n ia m i C h ry s tu sa , 
Kościół w z y w a  w s p ó łc z e s n e g o  
cztowiefrif, b y  s t a ł  s i ę  d o b r y m  
w narytaninem  n a  d ro g a c h  św ia ta  
i g g f  o p ie k ą  tych , k tó rz y  c ie rp ią  

I w  o b liczu  tru d n y c h  p ró b .  
Ecce U g n u m  C r u c i s  —  o t o  
odpowiedź n a  b ó l człow ieka" .

Takie s ło w a  z n a laz ły  s ię  w  te* 
gorocznym  w i e l k o p ią tk o w y m  
p rz e m ó w ie n iu  O j c a  ś w .  n a  
zakończenie D ro g i K rzy żo w ej w  
K oloseum  w  R z y m ie .  " G d z ie  
pociechę m y  zn a jd z ie m y , g d z ie  łzy 
ó lu  ukoim y", j a k  n ie  n a  b o le sn y ch  
drogach n a sz e g o  P a n a .  D la te g o  
'pójdźmy c h ę tn ie  d r o g ą  K rzyża , 
to  nas K rzyż d o  N ie g o  zb liża".

T e g o ro c z n a  t ra d y c y jn a  p ie l-  
Pzymka d o  K alw arii o d b ę d z ie  się  w  
niedzielę, 30  czerw ca. J a k  CO roku , 
°d K ated ry  ̂ w yruszam y o  godz. 7] 
fcś od W ieczern ik a  o  8.15. 

.^P on iew aż  b r a k  j e s t  w o ln y ch  
kięży, k tó rzy  by  m o g li w  t ra k c ie  
Pielgrzymki sp o w ia d a ć ,  d la te g o  
uprasza s ię  p ie lg rzym ów  o  o d b y c ie  
*Powiedzi zaw czasu  w  sw o je j p a ra ­
fo- Szczęść B oże!
!  J a n  M INCEW ICZ

Szkółka Języka Angielskiego na UPW
L etn ie  Szkółki Języka Angielskiego 

na U niw ersytecie Polskim  w  W ilnie sta ją  
s ię  ju ż  do b rą  tradycją. Rów nież w  tym 
ro k u  to  szczęście  n as  n ie  om in ie . 24 
czerwca br. rozpoczyna zajęcia ko le jna—  
ju ż  trzec ia— szkółka. Tym  razem  będą ją  
prowadzili trzej studenci z  U niw ersytetu 
w  N o tre  D am e (U SA ). P odobnie  ja k  po ­
przednio, przewidziany je s t kurs języka 
angielskiego .dla osób  początkujących i

Obywatele 
musieli zaczekać

D yplom aci R osji wyrazili życzenie, 
by funkcjonariusze litewskiej policji gra­
nicznej n ie  stawiali stem pli w  paszportach 
obywateli ich kraju, udających s ię z  obw o­
du  kaliningradzkiego na L itwę i z  pow ro­
tem . T akie  życzenie na spotkaniu  w  W il­
n ie  z  sekretarzem  M inisterstw a Spraw  
Z a g ra n ic z n y c h  R im a n ta se m  S id lau - 
skasem  wyraził szef przedstawicielstwa 
M inisterstw a Spraw Zagranicznych Rosji 
w  Kaliningradzie, am basador A rtu r  Ku- 
zniccow. T ego  rodzaju spotkania  odby­
w ają s ię  zgodnie  z  podpisanym  m niej 
w ięcej dwa lata tem u porozum ieniem  w 
sprawie wzajemnych podróży obywateli 
R osji i Litwy.

Jak  powiedzieli korespondenci EL- 
T A  urzędnicy M SZ  Litwy, na razie nie 
m ożna zrezygnować ze  stem pli, bez nich 
bowiem tru d n o  ustalić, czy obywatel nie 

• przekroczył okresu 30 dni, w  ciągu któ re ­
go m oże przebywać na Litwie bez wizy.

zaawansowanych, a  także wykłady z  dzie­
dziny stosunków  międzynarodowych (in- 
tem ationa l rela tions) i księgowości. Poza 
tym, oczywiście, w p lan ie  są  wycieczki po 
Litwie, kontakty z  młodymi Am erykana­
mi, w spólne gry itd. Zajęcia będą trwały 
o d  24 czerwca d o  191ipca. O płata  wynosi 
zaledwie 200 litów. Osoby zainteresowa­
n e  ju ż  teraz m ogą się zgłaszać w  sekreta­
riacie  U P W  (ul. Subocz 5).

Rosji będą 
na ulgi w  podróży

Ó d 2  czerwca, p o  zm ianie rozkładu 
ruchu pociągów z Kaliningradu do  Mosk­
wy i Sankt Pete rsbu rga  oraz z  powrotem 
uległ pew nem u zakłóceniu ruch tych po­
ciągów przez L itw ę— obecnie dłużej, niż 
dotychczas, s to ją  na stacji kolejowej w 
W ilnie. Z aniepokojeni tym przedstawi­
ciele R osji otrzymali wyjaśnienia, że  jest 
to  tylko kwestia techniczna.

A m b asad o r A. Kuzniecow in te re ­
sował się  także, czy spędzający wczasy w 
obwodzie kaliningradzkim, ale  n ie  miesz­
kający tam  stale, obywatele Rosji mogą 
bez wiz odwiedzić Ziem ię Kłajpedzką. Na 
to  pytanie odpowiedziano, że  na razie te ­
go czynić n ie  w olno bez paszportu zagra­
nicznego i wiz.

N a spotkaniu ustalono, że  te  proble­
my postarają  s ię  rozwiązać eksperci obu 
krajów, którzy za 2  tygodnie spotkają się 
w  Kaliningradzie.

Inf.MŁ'

jffron/ka policyjna
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i J a k  p o d a je  D z ia ł S z ta b u  In fo rm a c j i  M S W  R L , 18  czerw ca  b r .  w  k ra ju  
pO otow ano 1 8 3  p rz e s tę p s tw a ,  w  ty m : 2  z a b ó js tw a , 8  o b ra ż e ń  c ia ła ,  3  
to łty , 19 ch u lig a ń sk ic h  ek scesó w , 9  ra b u n k ó w , 3  o sz u s tw a , 139  k rad z ieży , 
^ s d z io n o  8  sa m o c h o d ó w , z n a le z io n o  — 1 1 .
^ ^ Z a re je s tro w a n o  16 w y p ad k ó w  d ro g o w y ch  12  p o ża ry . Z n a le z io n o  zw łoki 
*°8ób. Z a trz y m a n o  4 7  p o d e jrz a n y c h  o  p o p e łn ie n ie  p rz e s tę p s tw a .

Zabójstwo
p  czerw ca b r . K P  re j.  radw ili- 

o trzy m a ł z aw iad o m ien ie  o d  
J ^ z k a n k i  w s i  R a d v i l o n i a l  
/^ K ła w y  K ać iukev i£ ienć  o  ty m , że  

®2erwca o k o ło  g o d z . 13 je j  c ó rk a  
k a a  K u iz in a i t e  ( u r .  1 9 7 7  r , )  

p c h a ł a  s a m o c h o d e m  z  o jczym em

w  Iesie w  pob liżu  wsi A m alijo s  zn a le ­
z io n o  zw łoki po w ieszonej n a  d rzew ie  
D .  K u iz in a itfc  z e  z m a s a k ro w a n ą  
tw arzą . P o d e jrzew an y  o  te n  czyn  o j­
czym  z o s ta ł z a trzym any .

Wujek —  rabuś
17 czerw ca  o k o ło  godz . 13 d o  

m ie sz k a n ia  D a n g u o lć  V . ML
 : ^ ‘ .  n „ .i ip lr  l i i i

p c h a ła  s a m o c h o d e m  z  o jczy m em  m ie sz k a n ia  u a n g u o ic  v .  ^  .
,*^ovasem K aćiukev ić iu sem  z e  w si K aS toną;w  O licie  za szed ł w u je  1
^ n u p i a i  i do ty ch czas n ie  w ró c iła  ta u ta s  I .  M ężczyzna zaż ą d a  p» <
““ to m u . 18 czerw ca  o  godz. 1 4 w y- dzy  i p o k a leczy ł gosp o d y n i Z •

p cn iony  sa m o c h ó d  z n a lez io n o  w ie -  U c iek a jąc , z a b ra ł z  litńw
! f a b  wsi R ad v ilo n ia i, a  o  godz. 19 ’ kolczyki. S tra ty  w ynoszą  2UU111UVT' ^

Napad
18 c z e rw c a  o  g o d z .  8  m in . 45  

n a  k la tc e  s c h o d o w e j  d o m u  p rz y  
u l .  T u m o - V a iź g a n to  w  W iln ie  ?  
n i e z i d e n t y f i k o w a n i  2 0 - l e t n ł  
m ę ż c z y ź n i  p o c h o d z e n ia  k a u k a ­
s k ie g o  p o b i l i  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  A d w o k a t ó w  L i tw y  K ę s -  
tu tis a ^ L ip e ik ę .
Nieuczciwy konduktor 

18 c ze rw ca  K o w ień sk i K o m isa ­
r i a t  P o l i c j i  T r a n s p o r t o w e j  
o t r z y m a ł  z a w ia d o m ie n ie ,  ż e  17 
c z e rw c a  n a  B ia ło ru s i,  w  p o c iąg u  
M o sk w a  —  K o w n o  n r  5  R ić a rd a s  
D u o b a  zau w aży ł, ż e  z  k ie szen i je g o  
m a ry n a rk i z g in ę ło  5 5 8 0  U S D . Z a ­
t rz y m a n o  p o d e jrz a n e g o  —  k o n d u ­
k to ra  p o c ią g u  O le g a sa  G a id a m o -  
v ićiusa.

Przygotowała Irena LITWIN

RsSPUBi na
J. ™ , u Lj:l e i k i S  W r a C 8  113 U t W *" -  Rlćardas

d o  E u ro p y  ip rzypuazcza  . i , ,  ż e  w krótce p r z y b i ł ,  na Utwe
, ̂ a ,POCZątt(U f  9IW“  Sejm u N. O r m a n a ,  oświadczył. ż e  wie iż

T  n Noiwood w  stania M assachusetts A. Lileikis
który był szefem  policji bezpieczeństw a powiatu w ileńskiego, zam iarza d ó b r*

przybył już  d o  Litwy —  przyp. "K. W.").
Tym czasem  w ydalony p rzed  kilkoma tygodniami z  USA 79-letni Litwin 

« * •  —  P °  przybyciu n a  Litw; żył tylko klika dni. Jak 
p o w le d z W ^ w n y  prokurator wydziału bad ań  specjalnych Prokuratury Gene- 
ralnej V. V alcekauskas, n ie  z d ążo n o  go  naw et przeełuohać. ■Widocznie 
człowiek musiał w iele przeżyć1 -  powiedział wczoraj •Respubllce1 prokurator 
k tórego  zapy tano  o  przyczynę śm ierci J . Budreiki.

Em eryt J . Budreika, który mieszkał w  m. Galford n a Florydzie, przyznał się 
m inisterstwu sprawiedliwości USA, że  służył w  12 pom ocniczym batalionie 
policyjnym sform owanym  p rzez nazistów, k tórego ofiarami były tysiące Żydów 
i ludzi innych narodow ości. Zgodził się  on  też  n a  dobrowolne zrzeczenie sie 
obyw atelstw a USA.

J .  Budreika był drugim  wydalonym  z  USA Litwinem. Deportowany z  USA 
w  1992 roku zam ieszkały n a  Florydzie 76-letni Antanas Mineikis był również 
żołnierzem  3 2  pom ocniczego  batalionu policyjnego. W stosunku d o  niego 
P ro k u ra tu ra  G en e ra ln a  Litwy p o  raz  pierw szy  zasto so w ała  ustaw ę 'O  
odpow iedzialności z a  ludobójstw o m ieszkańców  Litwy* i wytoczyła sprawę 
k am ą, którą um orzono z  braku dow odów . O becnie A. Mineikis mieszka w 
jednym  z  d om ów  starców  w  Litwie Północnej.

W USA b a d a  się  przeszłość je szcze300 osób , w śród których jes t kilkunastu 
Litwinów*.

• 'Szkoły i przedszkola należałoby... zamknąć*
—  autorka notatki Aida Marteckałtś:

‘S to łeczne żłobki i przedszkola  z a  zad łużenia d la  W ileńskich Sieci Ciepl­
nych  kolejno pozbaw iane s ą  gorącej wody. Z astępca kierownika wydziału 
oświaty sam orządu  wileńskiego ds. gospodarczych  T. Salys poinformował 
■Respublikę*, ż e  według danych  n a  1 czerwca, ogólne zadłużenie stołecznych 
palców ek ośw iatow ych wynosi prawie 49 min litów. Z a ogrzewanie i gorącą 
w o d ę  s ą  o n e  dłużne W ileńskim Sieciom  Cieplnym 23,5 min litów, Wileńskim 
Sieciom  Elektrycznym — p onad  4 min litów, w płaceniu podatku dochodowego
—  praw ie 4  m in litów, "Sodrze* —  około 4,5 min litów.

W  najbliższym  czasie  W ileńskie Sieci Cieplne, jak powiedział T. Salys, 
zam ierzają  odłączyć g o rącą  w odę  prawie wszystkim placówkom przedszkol­
nym. N a p ro śb ę  w ydziału oświaty sam orządu  go rącą w odę zostawi się  tylko 
tym  instytucjom , w  których p rzebyw ają dzieci n iepełnospraw ne fizycznie bądź 
psychiczn ie. Szkołom  ogólnokształcącym  gorącą w odę odłączono już na 
p ro ś b ę  w ydziału oświaty —  w  ten  sp o só b  unika się  jeszcze w iększego 
zadłużenia.

J a k  poinformował T. Salys. w  poniedziałek sam orząd otrzymał 4 mm litów 
kredytu, z  których 3 ,4  min litów przeznacza »lę wydziałowi oświaty. Z ty ch  
środków  o becn ie  próbuje s ię  wypłacić pedagogom  pobory za  maj i opłacić 
dostaw ę artykułów spożyw czych d la  placówek przedszkolnych. Nie wiadomo, 
lak udzielać p ed ag o g o m  urlopów, nie m a bowiem pieniędzy n a  wypłacanie 
uriopowyoh. Nikt nie wie, jak  b ędzie  wyglądał Jesienin początek nowego roku

K k °S taT «ystem u  oświaty je s t katastrofalny -  powiedział T  Salys. 
sytuacji w szystkie placów ki p rzedszkolne i ogólnokształcące >
zam knąć, a  to  oznaczałoby, że  n a  ulicach wileńskich znalazłoby się około 1 0 0  

tys. dzieci*. (...)

Fytas
■Pobito przewodniczącego Rady Adwokatów 

' Ue^ U p e l k .  m ieszka W  u,. i
naukowców. W czoraj rano szedł do pr“^ '  jw óoh  mężczyzn mniej wlęcsj w 
zobaczył stojąoych nieco niżę) n a  schód  dfzwi „ „ „ K a n ia  adwokata,
wieku 20-25 la l  Z m iejsca, w którym  sWI. widz zaatakowany. Po

Ody adw okat n a  schodach  mijał niezn i my . yyyb|ec M  ulicę
kilku ciosach  zadanych  plęś'Ślanrii» ' ?4bowo) g 0  gonić, jednak na
(dom  Jest w  centrum  miasta). J eden£ m ę ż c z y z n y na p ^ r z e  
ulicy było dużo  ludzi, więcnafMistnUry P ^  Adwokatów powiedział.
Inne drzwi na  klatce udałoby alę mu wybtoc
że  byłby poturbowany jeszcze poważniej, goyoy

n a  ulioę. „ khu K. Lloelka odpowiedział: 'Jestem
Zapytany, czy został moono pobity, K. u p e  

pobity tak. ż e  nie m ogę Iść d o w o l n .  Po napadzie pierwszej
Po zbadaniu  okazało się, ż e  „ 4 ,6d  nich lekarze). Po

^ d « X ^ ^ ^ r z " b r . l .  wczomjz.ćwjro

p r o w a t t o ^ ^ d z ^ ^ ^ ^ k c j O T a r i u t t e ^ J e k ^ l j ^ l ^ l ttAs

uczestniczyć w  B-dlo IT— Iz)*- N“ w“ k‘
godności. Pozwanym w  tej spraw  j _________________
powodu, 1J. sweflp klienta, nie poo



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * 20  czerw ca 1996 r.

f Polska |g-j §| S 8 H H H M H
Rząd przygotował kierunki działań 

antyinflacyjnych na br.
R ad a  M inistrów  18 bm . om ów iła "K ierunki działań  antyinflacyjnych na  

1996r. i 1997r.". Z d an iem  K rzysztofa M azura  z  re so r tu  finansów , najw iększą 
presję  n a  w zrost cen  w yw ierają obecn ie  p rzed e  w szystkim  szybko d roże jące  
artykuły żywnościowe. W ed ług  M azura , 10,3 pro c . inflacja p o  p ięciu  m iesią ­
cach br. świadczy o  tym, iż sy tuacja  w  br. je s t  znacznie  lepsza n iż  w  tym  sam ym  
o kresie  p rzed  rok iem .
| M azu r podkreślił, ż e  działan ia  an ty inflacyjne o b e jm ą  k ilka po d staw o ­
wych kierunków  działań. R ząd  będzie  m in .  przeciw działa ł n ad m ie rn em u  
w zrostowi W ynagrodzeń. Szybko rosnące  p łace  nom ina lne  p o w o d u ją  bow iem  
autom atyczny  w zrost popy tu  (n iezną jdu jącego  pokrycia  w  p odaży ), a  c o  za  
tym  idzie i cen. P o  d rug ie  rząd  ograniczy n a d m ie rn ą  em isję  obligacji S k arb u  
Państw a d o  poziom u w  br. ok. 120-150 m in  do la rów . N ad a l o g ran iczan a  
będzie też  em isja  k ró tkoterm inow ych bonów  skarbow ych. K olejnym  sp o so ­
bem  walki z  inflacją b ędzie  zm niejszenie  podw yżek cen  energ ii elek trycznej 
d o  poziom u n ie  przek racza jącego  in flac ji M a z u r  za strzeg ł je d n a k , ż e  p ro w a­
dzenie  takiej polityki w  1997 r .  "nie będz ie  d łużej możliwe".

R ząd  zdecydow ał się  tak że  n a  zaw ieszenie c e ł n a  im p o rt z b ó ż  d o  k o ń ca  
1996 r., a  n a  im p o rt pszenicy tw ardej, kukurydzy  i soi d o  ko ń ca  1997 r .  W  b r. 
doda tkow e op ła ty  celne d la  sprow adzanych  z  zagran icy  tow arów  ro lnych 
w prow adzane b ęd ą  tylko w  p rzypadku  konieczności och ro n y  w łasn eg o  ryn ­
ku. N iższe c ła  pow inny ograniczyć w zrost cen  zb ó ż , a  w ięc i najszybciej 
drożejących w  br. m ąki i pieczywa.

LWałęsa: Ruszam od sierpnia
T e ra z  n ie  je s te m  aktyw ny n a  a re n ie  po lsk iej. N ie  w ypow iadam  się , n ie  

działam . R u szam  o d  sie rpn ia  i zm iażdżę w szystko, c o  p rzeszk ad za  m o je j 
koncepcji —  ośw iadczył w  wywiadzie d la  T ry b u n y "  L ech  W ałęsa .

Były p rezyden t z  reze rw ą  wyraził się  o  pow stającym  b lo k u  u g ru p o w ań  
prawicowych i "Solidarności", podk reśla jąc  że  "nie je s t  to  d o b ry  k o m p le t 
partii". P ow iedział, ż e  jeszcze n ie  w ie, czy o b e jm ie  n a d  n im  p a t r o n a t  "G dyby 
to  m iała być o s ta teczn o ść— to  w tedy  j a  po w ołam  n ow y  zespó ł. N a  ra z ie  n ie  
przeszkadzam " —  d o d a ł L ech  W ałęsa . Były p rzew odniczący  "Solidarności" 
ujaw nił, że  w ybiera się  d o  P o zn an ia  n a  krajow y z jazd  zw iązku  ja k o  gość. 
N aw et n ie  zam ierzam  z ab ie rać  g łosu , by n ie  bu rzyć  m o je j ko n cep c ji ( _ ) .  A le  

jeśli z jazd sob ie  zażyczy bym  przem aw ia ł, to  so b ie  p o rozm aw iam y" —  
pow iedział L ech  W ałęsa.

Robocza wersja 
projektu konstytucji —  gotowa

K om isja  K onstytucyjna Z g ro m ad zen ia  N aro d o w eg o  zakończy ła  w  ś ro d ę  
p ra c e  n a d  ro b o c z ą  w e rs ją  p ro je k tu  n o w e j u s taw y  z a sa d n ic z e j. P rz e z  
najbliższe dw a m iesiące p ro jek t b ęd z ie  ad iu sto w a ła  P o d k o m isja  R ed ak cy jn a .

Przew odniczący K om isji, M a re k  M azurk iew icz (S L D ) zapow iedz ia ł, ż e  
p raw dopodobn ie  w e  w rześn iu  K om isja  pow róci d o  dyskusji n a d  e w e n tu a l­
nym um ieszczeniem  w  konsty tucji p ream b u ły . D o  te j p o ry  w ła sn e  w ersje  
tak iego  w stępu  zgłosili au to rzy  p ro jek tó w  ustaw y  zasadn icze j sygnow anych  
przez  N S Z Z  "S" i S ena t I  kadencji, a  ta k ż e  W łodz im ierz  G m o szew icz . S w o ją  
propozycję  chce  przedstaw ić rów n ież U n ia  W olności.

N a  począ tku  p ra c  n ad  k o nsty tuc ją  K om isja  zdecydow ała, ż e  n ie  b ęd z ie  
o n a  pop rzed zo n a  p ream b u łą .

Zamknięto kolejną szkołę z  powodu wirusa
D ziew ięć przypadków  w irusow ego z ap a len ia  o p o n  m ózgow ych o d n o to ­

w ano  osta tn io  n a  Podlasiu ; zachorow ali uczniow ie z e  szkoły po dstaw ow ej w  
S ta re j  K o rn icy  (w o j. b ia lsk o p o d la sk ie ) . W e  w to re k  z a m k n ię to  j ą  —  
poinform ow ała szefow a S anep idu  w  Łosicach  d r .  K rystyna Z ienkiew icz. 
P rzed  kilku dn iam i w  L u b lin ie  zam k n ię to  je d n ą  z e  szkó ł, zna jd u jący  s ię  p rzy  
niej basen  o ra z  trzy przedszkola .

W  L ubelsk iem  ko le jna  dw ójka dzieci zach o ro w a ła  n a  w iru so w e su ro w i­
cze  z a p a le n ie  o p o n  m ó zg o w y ch . O d  14 m a ja  w  ty m  w o je w ó d z tw ie  
zachorow ało  n a  n ie  łącznie  35  dzieci —  po in fo rm o w ała  rzeczn ik  W o jew ó d z ­
kiej Stacji S an ita rno - Epidem iologicznej M a łg o rza ta  W itusik . C h o ro b a  d o ­
tyka głów nie dzieci w  w ieku  6 - 1 0  lat.

W  Lublin ie  nasilono  kon tro le  w  p u n k tach  sp rzedaży  żyw ności, w strzy m a­
n o  nape łn ian ie  odkrytych basenów , z a o s trzo n o  rygory san ita rn e  w  śro d k ach  
kom unikacji m asow ej.

Monografia przedwojennej policji polskiej
W  w arszaw skim  K lubie  K sięgarza odbyła  się  p ro m o c ja  k siążk i A n d rze ja  

M isiuka p t. "Policja Państw ow a 1919-1939" o p u b likow anej n a k ła d e m  Wy­
daw nictw a N aukow ego  PW N .

"T em atem  m onografii je s t  o rgan izac ja  Policji Państw ow ej w  o k re sie  je j 
istnienia, tj. w  la tach  1919^1939. C e lem  m oje j p racy  było u k azan ie  w szystkich 
z a s a d n ic z y c h  p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h  z  f u n k c jo n o w a n ie m  P o l ic j i  
Państw ow ej. T o  pierw sza kom pleksow a p raca  n a  te n  te m a t  C zy ta jąc  ją ' z  
nostalgią przypom ina ją  m i s ię  czasy m łodości, k iedy p racow ałem  ja k o  poli­
c jan t w  m ałym  po ste ru n k u  p od  W ilnem " —  pow iedział dz iennikarzow i P A P  
em erytow any funkcjonariusz Policji P aństw ow ej Filip Karoikiew icz.

Rytmy z różnych stron świata na 
bytomskim festiwalu tańca

N a  trw ającym  w  B ytom iu  Festiw alu  Sztuki T an eczn e j 18 bm . sw oje  
program y zaprezentow ały  zespoły; S tu d io  T a ń c a  W spó łczesnego  "A lter" z  
Kalisza, litewska B iru tte  B eneviciu te  D ance  C om pany , o ra z  g o sp o d a rze  —  
g ru p a  Śląskiego T e a tru  T ańca .

Festiw al po trw a d o  23 czerw ca, a  sw oje p rog ram y  w  siedzib ie  Ś ląsk iego  
T e a tru  T ańca , w  M u zeu m  G órnośląsk im  w  B y tom iu  o ra z  w  N ow ohuckim  
C en trum  K ultury  z ap rezen tu ją  jeszcze zespoły  zeS zw ajcarii, U S A , P o r tu g a ­
lii, Nowej Zelandii, W łoch, D anii, Senegalu , S łow enii, Słow acji i Polśld .

Festiwalowi tow arzyszą w arsztaty  taneczne , podczas k tórych  z ap roszen i 
choreografow ie z  U S A  i innych krajów  uczą  po lską  m łodzież  sztuk i tanecz­
nej.

ftos/a £  m m m  M M M M I 
Lebied’ twierdzi, że stłumił w zarodku 

próbę puczu wojskowego
Nowo m ianowany sekretarz Rady 

Bezpieczeństw a i d o rad ca  prezydenta  
FR ds. bezp ieczeństw a  narodow ego 
genera ł A leksandr L ebied ' utrzymuje, 
ż e  w e wtorek zapob ieg ł p rób ie  puczu  
w o jsk o w e g o , p la n o w a n e g o  p rz e z  
g ru p ę  generałów  z  kierownictwa Mini­
sterstw a O brony, sprzeciw iających się 
dymisji m inistra obrony  Paw ła O raczo­
wa.

'K oła zbliżone d o  m inistra obrony 
podjęły p ró b ę  trzeciego  zam ach u  s ta ­
nu, wyzwalając falę, która przetoczyła 
s i ę  p o  s z t a b a c h  M o s k ie w s k ie g o  
O kręgu W ojskow ego i w ojskach  pow ie­
trzno  - desantow ych* —  pow iedział Le­
b iod ' n a  konferencji p rasow ej w  Mosk­
w ie .  'O s i ą g n ą ł e m  to ,  ż e  w o js k a  
w ykazały pe łn ą  lo ja lność I jestem  p e ­
w ien, ż e  nie b ęd z ie  żadnych  n iepo ­
kojów* —  ośw iadczył generał.

W e w torek w ieczorem  w  program ie 
'B o h a te r dnia* telewizji NTW Lebied* 
ujawnił szczegóły  próby  rokoszu w  ar­
mii. W edług L ebiedia, g ru p a  generałów  
zw iązana z  G raczow em  przy w spółu­

dziale m inistra obrony  Gruzji Wariko 
N ade b e  Idze (który jes t ojcem  chrzest­
nym Oraczowa) próbow ała postaw ić w 
stan  gotow ości bojowej niektóre jedno­
stki Ministerstwa Obrony.

L ebied’ poinformował, ż e  w e wto­
rek rano  udał się  d o  sz tabu  M oskie­
w s k ie g o  O k r ę g u  W o js k o w e g o  i 
‘zablokow ał w szystkie rozkazy, które 
m ógł w ydać Paw eł Graczow  lub  ludzie 
z  jeg o  otoczenia*. N astępnie  L ebied ' 
wysłał d e p e sz e  d o  jednostek  w ojsko­
w ych z  inform acją o  dymisji O raczow a 
i z  rozkazem , aby  arm ia zachow yw ała 
spokój.

'M oim  obow iązkiem  jako  sek re ta ­
rza Rady B ezpieczeństw a je s t  zap o b ie ­
gan ie  wszelkim konfliktom, k tóre m ogą  
z ag rażać  państwu* —  ośw iadczył Le­
biod '.

S z e f  r z ą d u  ro s y js k ie g o  W iktor 
C zernom yrdin w y raz i zdum ienie  z  p o ­
w odu  ośw iadczen ia  A leksandra L ebie­
d ia, stw ierdzając, ż e  nic nie w ie an i o 
sam ej p rób ie  p u czu  ani o  ośw iadczeniu  
L ebied ia  n a  ten  te m a t

Ziuganow spotkał się z Lebiediem
K andydat kom unistów  w  w yborach  

p rez y d e n c k ic h  G ien n ad ij Z iuganow  
spotkał s ię  w  ś ro d ę  z  gen . A leksandrem  
L ebiediem , który p o p rzed n ieg o  d n ia  
p rzeszed ł n a  s tronę  B orysa Jelcyna.

Z iuganow  twierdzi, ż e  chodzi tu  o  
zwykłe konsultacje , które prow adzi *ze 
w szystkim i kandydatam i, którzy zebrali

w ięcej niż 1 p ro cen t głosów*. K andydat 
kom unistów  utrzym uje, ż e  najlepszym  
rozw iązaniem  byłoby u tw orzenie rządu  
koalicyjnego.

'T r z e c i a  c z ę ś ć  w y b o rc ó w  
g łosow ała n a  Je lcy n a  I t rzec ia  n a  nas. 
Każdy widzi, ż e  trz e b a  utw orzyć rząd  
koalicyjny* —  pow iedział Ziuganow .

Aleksij II: od drugie] tury wyborów 
zależą losy kraju

P a tr ia rc h a  M oskw y I W sz e c h ru s l 
A leksij II u w a ż a , ż e  o d  w yn ików  d ru ­
g ie j  tu ry  w y b o ró w  p re z y d e n c k ic h  
z a l e ż y  p r z y s z ł o ś ć  R o s j i  —  
p o in fo rm o w a ła  w e  w to rek  a g e n c ja  
ITAR-TASS.

'P ragną łbym , aby  obyw atele  Rosji

w zięli aktyw ny udział w  głosow aniu. 
M am  nadzieję , ż e  do k o n ają  s łu sznego  
w yboru . Nikt n ie  pow inien uchy lać się  
o d  odpow iedzialności z a  losy kraju* —  
cytuje słow a zw ierzchnika rosy jskiego 
K o ś c io ła  p ra w o s ła w n e g o  a g e n c ja  
FTAR-TASS.

Jawllński: nie głosować na Ziuganowa
U d e r  ru o h u  'J a b ło k o *  G rigo rij 

Jaw llński, który zajął czw arte m iejsce w  
p ierw szej tu rze  w yborów  p rezydenc­
kich w  Rosji, zaape low ał d o  sw ych wy-

Krótko

b o ro ó w , b y  *w ż a d n y m  r a z ie  n ie  
głosow ali n a  Ziuganowa* —  p o d a ła  w 
śro d ę  ag e n c ja  !nterfax.

Watykan
Przebaczenie tematem 

orędzia papieża 
na Dzień Pokoju

T etnat wybrany przez papieża n, 
przyszłoroczny 30. Światowy Dzieó Po. 
koju b ran i: Okaż przebaczenie a otm.
masz pokój. Informuje o  tym komunii
opublikowany we wtorek w Watykanie 

Światowy Dzień Pokoju zostałun*.
nowiony przez papieża Pawła VI w 19® 
r. Dzień ten obchodzony jest 1 ityonij. 
Spec ja lne  orędz ie  papieskie na ten 
dzień ogłaszane jest co roku pod konfe 
grudnia.

W  kom unikacie podkreślono, je 
Jan  Paweł II zam ierza dodać 
wszystkim, którzy cierpieli i cierpią^ 
d al z  powodu różnego rodzaju kon­
fliktów, i zachęcić ich do kontynoo*}. 
nia trudnej drogi pokoju, drogi która 
niezbędnym elem entem  jest przebaae- 
n ie . W  k o m u n ik a c ie  stwierdzone 
również, iż wyciszenie szczęku ^
wystarcza do  ustanowienia fianboójjot 
go współżycia, należy bowie* rónia 
zaleczyć głębokie rany zadane roddi 
nom  i całym narodom .

Arafat apeluje o pomoc 
międzynarodowej 

społeczności
Palestyński przywódca Jaser Aniu 

zaapelow ał w  środę  d o  społeczność 
międzynarodowej o  podjęcie konkret­
nych działań w  celu doprowadzenia do 
realizacji bliskowschodnich procesów 
pokojowych.

Składający obecnie  wizytę w Peki­
n ie  J a se r  Ara£at stwierdził, że problen 
pokoju na Bliskim Wschodzie nie jest 
kw estią  dw u stro n n ą  —  przeciwnie, 
podpisane przez O W P i Izrael porozu­
m ie n ie  m a  c h a r a k t e r  międzyna­
rodowy, s tąd  też  jego realizacja winna 
in teresow ać także inne kraje. "Sprawa 
n a le ż y  t e r a z  d o  społeczności 
m iędzynarodow ej —  szczęśliwie nie 
je s te śm y  sam i" —  powiedział szef 
palestyńskiej au tonom ii

* B R U K S E L A . N A T O  1 U n ia  
Z a c h o d n i o e u r o p e j s k a  ( U Z E )  
ogłosiły  w  ś ro d ę  r a n o  w  B ru k se li, ż e  
"zaw ieszają" b lo k a d ę  m o rsk ą  A d r ia ­
ty k u , p o  zn ie sien iu  p rz e z  O N Z  e m ­
b a rg a  n a  d o s taw y  b ro n i d o  re p u b lik  
by łej Jugosław ii.

*  P E K IN . W ysokiej ran g i p rz e d ­
s t a w i c i e l  a r m i i  j n o n g o l s k i e j  
zd e m e n to w a ł w cześn ie jsze  d o n ie s ie ­
n ia  s tro n y  rosy jsk iej n a  te m a t  n a p ię ć  
n a  g ran icy  R o s ji i M ongo lii —  p o d a ła  
w  ś r o d ę  c h iń s k a  a g e n c ja  p ra so w a  
X in h u a .

* M I Ń S K .  M a s o w e  g r o b y  z  
czasó w  I I  w o jny  św ia tow ej o d k ry to  n a  
p rz e d m ie śc ia c h  M iń sk a . Z a w ie ra ją  
o n e  o k o ło  1 0  tys. zw łok  u ło żo n y ch  
w arstw am i, je d n e  n a  d ru g ich .

W ed łu g  w stęp n y ch  u s ta le ń  ludzie  
ci zg inęli z  rą k  N iem có w , za s trze len i z  
b ro n i m aszynow ej.

* B E R L IN . J a k  tw ierdz i Jo e rg  
S ch o e n b o h m , be rliń sk i s e n a to r  d /s 
w e w n ę tr z n y c h ,  w  B e r l in ie  d z ia ła  
p o n a d  1 0 0 0  a g e n tó w  z  n iem al wszy­
stk ich  obcych  s łu żb  w yw iadow czych. 
P la n o w a n e  p r z e n ie s ie n ie  s ied z ib y  
rz ą d u  fed e ra ln eg o  z  B o n n  d o  B erlin a  
"dop row adzi d o  d alszej k o n cen trac ji 
szp ieg o w sk ie g o  p o te n c ja łu  w  tym  
m ieście" —  głosi r a p o r t  berliń sk iego  
u rz ę d u  o ch ro n y  k o n s ty tu c ji

* M O S K W A . Były s z e f  N a ro d o ­
w eg o  F u n d u sz u  S p o rtu  F R  i biznes­
m e n  B o ry s F io d o ro w  z o s ta ł c iężko  
ran n y  w  nocy  z  w to rk u  n a  śro d ę , p o d ­
czas zam a c h u  n a  je g o  życie w  c e n ­
tru m  M oskw y. | ________

b u s l

Parlament zaakceptował nowy rząd
Izraelski parlam ent zaaprobował we 

w torek stosunkiem  głosów 62 d o  50 no­
wy gabinet utworzony przez Benjamina 
N etanjahu. P o  tym głosowaniu Netanja- 
hu został zaprzysiężony jako  nowy p re­
m ier. Przysięgę złożyli też ministrowie.

Zaprzysiężenie rządu op ó źn iło sięo  
kilka godzin z  powodu przetargów wokół 
funkcji; jaką powinien sprawować lider

skrajnie prawicowego skrzydła blokn L»- 
kud, gen. A riel Szaron. W  sporze uczest­
niczyli działacze Likudu, skąd wywodzi 
się także prem ier Netanjahu.

NA Z D JĘ C IU : p rem ie r Netaqjska 
w raz z  m ałżonką  S a rą  adąją się *  
p a r la m e n tu  n a  zaprzysiężenie u***!1 
rząd  o.

F oŁ E P A — ELTA
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W hie z mego rycinry

|  Szef
fo  byty czasy , gdy  d o  W iln a  zaczę li z je ż d ż a ć  p ie rw si o b c o -  

Ljowcy, a  w ię c  l a t a  b o d a jż e  6 0 . N a jp ie r w  p o ja w ili  s ię  
d z ie n n ik a rz e , p o te m  m iło śn icy  sz tu k i. C h y b a  w łaśn ie  

y $ a  "C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru "  (d z iś  " K u r ie r  W ileń sk i" ) 
^ s z a  p o d ję ła  z ag ran iczn y ch  dz ien n ik a rzy , 

fiąjpierw  p rzy jeżd ża li tzw . "p artyzanci"  czyli c i, k tó rz y  n a  
rę k ę  w p a d a li  d o  W iln a  i p rzychodzili d o  n a s  ty lk o  p o  to , 

g l l lę g n ą ć  ja k ie jś  in fo rm ac ji. P o te m  zaczę liśm y  r e g u la rn ie  
^gjeniać d z ie n n ik a rz y  z  p o p u la rn y m  w ó w czas c z a so p ism e m  
•Pfjyjażń". J e g o  w ie lo le tn im  r e d a k to r e m  n a c z e ln y m  b y ł 
jgfljśfaw J u n g .  P a m ię ta m , j a k ą  k o n s te rn a c ję  w y w o ła ła  w śró d  
g  podczas p ie rw sz e g o  p o b y tu  w  "P rzy jaźn i", n a  K red y to w e j w  
Warszawie, f o to g r a f ia  n a  d rz w ia c h  s z e fa  p rz e d s ta w ia ją c a  
B S c z o n e g o  p sa . D la  n a s  —  lu d z i za p ię ty c h  p o  k o m u n is ty -  
jpefflu n a  o s ta tn i  g u z ik — w y d a ło  s ię  t o  ta k  czy m ś n ie sam o w i­
to. S taliśm y p rz e z  d łu ższy  czas  p r z e d  d rzw iam i z  o tw a rty m i 
fitpfrffi b o ją c  s ię  w e jść  d o  J u n g a .

N ajczęściej p rz y je ż d ż a ł d o  n a s  z  "P rzy jaźn i"  p a n  R o z tro p o -  
£ 2  (nie m ylić  z  w io lo n cze lis tą ) .  S z a le n ie  lu b ił  czy tyw ać  książk i 
gieftaiczne. Ś m ie liśm y  się  p o  k ą ta c h  z  ty ch  u p o d o b a ń ,  a le  
w ed  u św iadom iliśm y  so b ie , j a k  w ie le  c e n n e j in fo rm a c ji  zaw ie- 

zwykła k s iążk a  te le fo n ic z n a .
Nie m ie liśm y  w  ty m  czas ie  ś ro d k ó w  n a  tzw . re p re z e n ta c ję ,  
p o d e jm o w a n ie  g ośc i. I le ż  t o  fo rsy  w y lec ia ło  z  n aszy ch  

fcoeni, a b y  g o d n ie  p rzy jąć  k o le g ę  z  P olsk i. B o  m ie liśm y  a m b i-  
P row adziło  s ię  p rzy  ty m  g o śc i n ie  d o  b y le  k n a jp y , le cz  d o  

lep sze j r e s ta u r a c j i  
W  "Czerw ony S z ta n d a r" , a- p o te m  " V a k a rin ć s  N a u jie n o s" , w  

tióiych p ra c o w a ła m  z  m ę ż e m , Ł . G re js e m , o b ra ły  s o b ie  za  
taydencję" d a w n e g o  " G e o rg e ’a"  —  re s ta u ra c ję  p rz y  h o te lu  
V2niusn. Z  j a k ą  d u m ą  o p o w iad a liśm y  g o śc io m , ż e  w  cz a s ie  
«ojny p r a c o w a l i  t u  w  c h a r a k t e r z e  k e l n e r ó w  L u d w ik  
Sempoliński, M ie c z y s ła w  W o jn ic k i ( te n  o d  " K a c z u sz e k ” o  
krótkich n ó ż k a c h ) . O  Ł u p a s z c e  w te d y  n ie  m o ż n a  b y ło  n a w e t 
piknąć, z re sz tą  n a sz e  p o k o le n ie  je sz c z e  n ic  o  n im  n ie  w ied z ia ło , 
podobnie ja k  n ie  w ied z ia ło , ż e  w ła śn ie  u  G e o rg e ’a  b ra ł  ś lu b .

W "V iln iusie" b y ła  p rz y tu ln a  " Z ie lo n a  sa la" , b y ło  w ia d o ­
mo ̂ kto je s t  ta jn ia k ie m , a  s z e f  k u c h n i p a n  Ju d y c k i, zaw sze  
potrafił ta k  d o b ra ć  m e n u ,  ab y  n ie  u sz c z u p lić  z b y tn io  n a sz e j 
leszem.

N ieodżałow any T a d e u s z  Ju d y ck i! U c z e ń  z n a k o m ite g o  B a ­
n in a , k tó ry  ja k  w ia d o m o  o b s łu g iw a ł n a  s ta tk a c h  ro d z in ę  
arską.
Tadzik uczy ł s ię  w  n asze j 5 -e j Ś re d n ie j.  P o s z e d ł d o  B a ru z -  

fca, bo czu ł, ż e  tu  w ła śn ie  je s t  j e g o  żyw ioł. In tu ic ja  g o  n ie  
uwiodła. M ó j B o ż e ,  j a k ie ż  w sp a n ia łe  rzeczy  w yczarow yw ał, ileż  
przeróżnych k u c h n i zn a ł!  A  p rz y  ty m  p o tr a f i ł  se rw o w a ć  d a n ia

ta k ,  ż e  n a jw ię k sz y  ś w ia to w ie c  n ie  z n a la z łb y  d o  cz e g o  się  
przyczepić .

D la te g o  w ła śn ie  w y b ra liśm y  T a d z ik a . G d y  m iew a ło  się 
szczegó lnych  gości —  u s ta la ło  s ię  jad ło sp is  zaw czasu . W  czasie 
o b ia d u ,  czy kolacji, Ju d y ck i p rzyw dziew ał św ieżu tk i b iały  kitel, 
w k ła d a ł w y so k ą  cz a p ę  i po jaw ia ł s ię  w  asyście  k e ln e ró w  n a  sali. 

i S e n s a c j a ,  k o n s t e r n a c j a !  N a g l e ,  w  k o m u n i s t y c z n e j  
rzeczyw istości, z a m k n ię c i z a  ż e la z n ą  k u r ty n ą  —  odczuw aliśm y 
p o sm a k  w ie lk ieg o  św ia ta , d a w n o  zap o m n ian y ch  tra d y c ji

T a d z ik  p o d c h o d z ił  d o  k ilku  s to lików , a  p o te m , oczywiście, 
d o  n asz e g o . T u  za trzy m y w a ł s ię  d łu ż e j. P y ta ł gości, czy d o b rz e  
s ię -c z u ją  w  lo k a lu , czy  p o d o b a ło  im  się  o s ta tn ie  dan ie .
- P rzybysze  z  b a rd z ie j od leg ły ch  k ra jó w  d o cen ia li "wyjścia" 

s z e fa , gaw ędzili z  n im  se rd e c z n ie . P ro w in c ju sze  o tw iera li sz e ro ­
k o  oczy : " T o  u  w a s  ta k  p rz y ję te ?  I  p o z w a la  s ię  n a  tak ie  
w ym ysły?".

N a w e t w  ta m ty c h  czasach , lu d z ie  zd o ln i, z  p o m yślunk iem , 
o d d a n i  sw ej p racy  p o tra f ili w yskoczyć p o z a  ra m k i, pozw alali 
s o b ie  n a  ró ż n e  "św iatow e" g esty , c h o c iaż  m og li p rzec ież  o b e rw ać  
p o te m  z a  " b u rż u jsk ie  trad y c je" .

T a d z ik  b y ł b a rd z o  w y m ag ający . Z a ró w n o  w o b e c  s ieb ie  ja k  
te ż  p e rs o n e lu .  M ie sz k a ł w  ty m  czasie  n a  A n to k o lu . S k o ro  świt 
w y ch o d z ił z  d o m u , s z e d ł śp iący m  je sz c z e  m ia s te m  d o  "V llniusu", 
g d z ie  j u ż  k u ch c ik i kręc iły  s ię  w o k ó ł g a ró w  z  z u p ą .  S z e f  p ró b o w a ł 
i gdy  z u p a  m u  s ię  n ie  p o d o b a ła ,  p o tra f ił  w yw alić ca ły  ro n d e l d o  
z lew u .

W  o d ró ż n ie n iu  o d  in n y ch  w ileńsk ich  "knajp", k e ln erzy  w  
"V iln iusie"  zaw sze  byli u p rz e d z a ją c o  g rzeczn i, n a w e t w o b ec  
g o śc i, k tó rz y  z am aw ia li ty lk o  k aw ę. N o  b o  p raco w ali tu  p rz e d ­
w o je n n i a s i — ele g a n c k i p a n  E d e k ,  K az ik  —  przyjaciel d z ien n i­
k arzy , k tó ry  zad z iw ia ł ich  p isząc  z a m ó w ie n ia  n a  m ank iec ie .

Ju d y c k i m ia ł d o s k o n a łą  p a m ię ć  i ro z le g łe  zn a jo m o śc i, w ięc  
t e ż  b y ł d la  d z ie n n ik a rz y  n iew y cze rp an y m  ź ró d łe m  in fo rm acji. 
I le ż  t o  ra z y  dzw o n iliśm y  d o  ”V iln iu su "  py ta jąc , czy n ie  m a  tam  
p rz y p a d k ie m  G re js a .  A  G re js  s ied z ia ł z  T a d z ik ie m  w  p o k o ik u  
n a  z a p le c z u  p rz y  trad y cy jn y m  kie liszku  w ódki.

R a z  w  c z a s ie  ta k ie j  b ie s ia d y  o tw o rz y ły  s ię  n a g le  d rzw i i 
s t a n ą ł  w  n ic h  z a s a p a n y  je g o m o ś ć .  T a d z ik ,  k tó ry  n ie  lu b ił  
p o u f a ł o ś c i  i a b y  m u  p r z e s z k a d z a n o  w  r o z m o w a c h  z  
p rz y ja c ió łm i, z e rw a ł  s ię  n a  ró w n e  n o g i: " U o  c u  c h o d z i? "  —  
p o w ie d z ia ł  s w o je  s a k r a m e n ta ln e  w ile ń sk ie  ( o  c o  c h o d z i? ) . 
G o ś ć  n a  m o m e n t  s t r a c i ł  s ię , a  p o te m  p ię k n ą  p o lsz c z y z n ą  
w y ją k a ł:  " T a d z ik ,  c o ś  ty , n ie  p o z n a je s z  m n ie ? " . O k a z a ło  s ię , 
ż e  b y ł t o  j a k i ś  k re w n y  z  P o ls k i  i s t r a s z n ie  s ię  p rz e s tra s z y ł te g o  
" U o  c u  c h o d z i" . P o w ie d z o n k o  t r a f i ło  d o  le k sy k o n u  d z ie n n i­
k a rz y . P o w ta rz a l i  j e  w  o d p o w ie d n ic h  o k o lic z n o śc ia c h  i P o la ­
cy, i L itw in i, i R o s ja n ie ,  i Ż y d z i.

D o  T a d z ik a  c h o d z iło  s ię  n a  "K u ricę  p o  sto liczn o m u "  —  
p y s z n e  u d k a  k u r z e  w  z a d z iw ia ją c y m  s o s ie  c h rz a n o w y m . 
D o s k o n a łe  były " K u rc z ę ta  ta b a k a ”. P a m ię ta m  j a k  p ew ien  gość  
z  P o lsk i z b la m o w a ł s ię  p ijąc  w o d ę  z e  s r e b rn e g o  naczynia , w  
k tó ry m  n a le ż a ło  p o  z je d z e n iu  k u rczęc ia  w ym yć ręce .. .  C óż , co  
k ra j t o  o b y cza j. A le  w te d y  by ło  n a m  s tra sz n ie  śm ieszn ie .

T ad z ik  z m arł nag le  i naw et n ie  m ogliśm y być n a  je g o  pogrze­
b ie . P o d o b n o  zwaliły g o  intrygi, jak ie  zaczę to  snuć  w okół niego. 
C óż, każdy  chciał p racow ać  w  ekskluzyw nej restau rac ji, każdy 
ch c ia ł być je j  szefem .

... W  tym  ro k u  p o zn a łam  sym patyczną pan ią , k tó re j nazwi­
sk o  b rzm ia ło  Judycka .

—  Czy n ie  m a  p a n i n ic  w spó lnego  z  T ad eu szem  Ju d y d d m ?  
— sp y ta łam .

—  O w szem  —  p ow iedz ia ła  z  u śm iechem . —  T o  był m ój 
m ąż .

R o zgada łyśm y  się  oczywiście o  daw nych czasach. P ani T e d a  
sp y ta ła , kim  je s te m  z  zaw odu , pow iedziałam  —  dziennikarką.

—  O , m ó j m ąż  m ia ł w ielu  przy jació ł w śród  dziennikarzy. Z  
jed n y m  z n ic h , p am ię tam , przy jaźnił s ię  szczególnie. N azyw ał się 
G re js . P a n i g o  zn a ła?

—  A  to  by ł m ó j m ąż.
P a n i T e d a  —  zn akom ity  m istrz  g rzeb ien ia  —  ja k  i je j m ąż 

była  zap a le ń c e m  w  pracy . Z a tru d n ia n o  j ą  w  najlepszych fryzjer- 
n iach  m iasta . G dy  k to ś  d o  niej tra fia ł, ju ż  n ie  c h d a ł żadnego 
in n eg o  m istrza . B yła te ż  je d n ą  z  pierw szych lau rea tek  kon­
k u rsó w  fryzjerskich.

. . .  N a s z y m  w s p o m n i e n i o m  n i e  b y ło  k o ń c a .  
P rzy p o m in a ły śm y  "Podw alczyk" (piw niczkę) n a  Prospekcie , 
czyli a l. G iedym ina . M iszę, m ałeg o  fryzjera  z  P ro sp ek tu , który 
m ia ł p rz e b o g a te  przedz iw ne  słow nictw o i z m arł nag le  n a  ulicy, 
innych  słynnych  m istrzów  grzeb ien ia  pow ojennego  W ilna. T o  
od d zie ln a  k a r ta  w  dz ie jach  m iasta , szkoda , ż e  tak  m ało  eksplo­
a to w an a ...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA Z D JĘ C IU : T ad e u sz  Ju d y ck i podczas słynnego 

"wyjścia” na salę w restau raji "Vilnius", tym razem bez wyso­
kiej czapy,______________________________________________

Szkoła litewska: 
Pogoń obok Orla

(Dokończenie ze s tr .  1) 
Podstawowy p rob lem , z  jak im  bo- 

się szkoła —  to  b rak  litewskich 
Więczników. Podręczniki d o  nauki 
Wyka o jc z y s te g o  z o s ta ły  w y d a n e  
Prctd wielu laty i n ie  odpow iadają  dzi- 
j f e i H  wymogom. N aw et uczniowie 
klas p o c z ą tk o w y c h  u c z ą  s i ę  z  
Mręczników polskich. Dzieci zaczy- 
lafl uczyć się języka polskiego w  klasie 

w pierwszej zaś —  uczą się  
tayrody, muzyki z  po lsk ich  podrę- 
Mik6w. Lekcja wygląda w ięc tak, że 
"f^yc ie lka  najpierw  tłum aczy term i- 

dopiero po tem  m oże objaśniać 
e®ai. N a u c z y c ie le  k o rz y s ta ją  z  

^ K o n ik ó w  wydanych na L itw ie, a le  
^ K b d p o w iad a ją  wymogom progra- 

m ogą w ięc służyć jedyn ie  jako  
g j g j  Litwini w  Polsce d ob rze  znają  
yg j polski —  środow isko, telewizja, 
p i t e m u  sprzy jają . J e d n a k ie  nie 
| jB są tp liw o śc i, że  podręczniki lite- 
h P -  ją  po trzebne, szczególnie w  kla- 
J k p o c z ą t  ko wy c h . T e  podręcznik i 
|l t f > K to ś  n a p is a ć ,  e w e n tu a ln ie  
^ H u m aczy ć . Ja k  do tychczas, nie 
IB |pr nic o  tym , że  ustaw ia się  kolej- 
ijltoorów, ani te ż  n ik t n ie  zw racał się 
i M ale jących  fundacji z  p rośbą  o  po- 

kosztów wydania...
, ^ e  odczuwa się natom iast braku 
^^pedagog iczne j. Absolwenci llce- 
ifPNlęzą studia i wracają d o  rodzinnej 
H fcow oćd. M ają możliwość studio- 
>  na Litwie, a le  większość woli stu- 
^  Polsce, gdyż nie odczuwają bariery 
I ło w e j ,  no i poziom studiów, wiado- 
fjjfest wyższy. Nauczyciele historii, U- 
IJ-ft&ry, nau czan ia  początkow ego  
SgŚŻdżają n a  kursy, organizow ane

przez M inisterstw o Oświaty i N auki L i­
twy, dokształcają się.

W  klasach obo k  O rła  wisi Pogoń i 
ż a d e n  w iz y ta to r  j e s z c z e  te g o  n ie  
kwestionował. Napisy, ogłoszenia we- 
w nątrzszkolne s ą  dwujęzyczne, cała do ­
kum entacja prow adzona jes t w języku 
polskim . D op iero  niedaw no dyrekcja 
szkoły zezwoliła nauczycielom na zapi­
sywanie tem atów  lekcji z  języka lite­
wskiego po  litewsku, dotychczas zapisy­
w ano je  po  polsku. T rudno  coś takiego 
komentować. Wszystkie lekcje, oprócz 
języka polskiego, h isto rii i wiedzy o 
społeczeństwie, prow adzone są  po  lite­
w sku. D laczego  h is to rii i w iedzy o 
społeczeństwie uczą po  polsku? —  taka 
była decyzja dyrekcji. M a więc szkoła 
litewska w  Polsce w iele problemów, po­
dobnych d o  tych, z  jakim i boryka się 
o ś w ia ta  p o ls k a  n a  L itw ie .  T y c h  
zbieżności je s t zresztą więcej. Szczerze 
mówiąc, kiedy się przygląda żydu, p ro ­
blem om  tam tejszych Litwinów, wiele 
spraw, które  są  naszą codziennością, 
sta je  raptem  w innym świetle. W iado­
mo, swoja koszula zawsze jes t bliższa 
ciału, własne problem y najważniejsze i 
najtrudniejsze, ale gdy się spojrzy na to  
z  pewnego dystansu, widać, że dotych­
czas szukało się rozwiązania nie tam , że 
n ie tędy droga. M niejszośd narodowe 
zawsze m ają więcej przeszkód d o  poko­
nania, s ą  jednak  obywatelami swych 
państw, w których muszą być przestrze­
gane pewne przyjęte w całym dem okra­
tycznym świecie prawa i obowiązki. 1 
tego właśnie trzeba żądać. Tu , na miej* 
•cu. '

Barbara S O S NO
WUno-Sejny

Kto zadba o porządek?

N ow ą szkołę buduje się 
starym  sposobem

P o w ta rz a n ie  p rz e ro b io n e g o  m a te r ia łu  je s t  d o b re  d la  
uczn iów , k tó rz y  s ie d z ą  w  ław ie  szk o ln e j. J e d n a k  n ie  p a ­
s u je  to  d la  tych , k tó rz y  b u d u ją  szkoły . W  sw ej p racy  n ie  
p o w in n i w ra c a ć  d o  "lekcji d o b rz e  z nan y ch ” z  m inionych 
czasów , g d y  w  p o g o n i za  te m p e m  uk ry w an o  w ybrak . 
Z e w n ę tr z n ie  w szy s tk o  w y g ląd a ło  p ię k n ie , n a to m ia s t 
w e w n ą t r z  —  d o  n ic z e g o .  W y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć  
h is to r ię  z  trz e c im  p rz e d s z k o le m  w  S o leczn ik ach , o  
k tó ry m  ju ż  pisaliśm y. B ud o w lan i wznieśli te n  g m ach  
praW ie b e z  fu n d a m e n tó w . O d  z e w n ą trz  te g o  n ie  w idać. 
A le  j a k o  s k u te k  —  p o  6  la ta c h  m u s ia n o  o d  now a 
w y k o n ać  fu n d a m e n t,  gdyż w  przeciw nym  raz ie  p iękny  
g m a c h  r u n ą łb y .  " P rz e b u d o w a "  d ro g o  k o s z to w a ła  
b u d ż e t, w  k tó ry m , ja k  w iad o m o , s ą  na sze  p ien iądze . P o  
ty m  so leczn iccy  b u d o w lan i p racow ali u  N iem ców  n a  
b u d o w ie  w o jskow ego  m iasteczk a  w  L idzie. P rzyznają , że 
nauczyli s ię  ta m  w ielu  rzeczy. P o d  s ta łą  b aczn ą  k o n tro lą  
n ie m ie c k ic h  s p e c j a l i s tó w  n a s i  b u d o w la n i  z a c z ę li  
zd obyw ać  po z io m  e u ro p e js k i  Z d aw ało b y  s ię , ż e  przy­
zw yczajen i d o  d o b re j ro b o ty , inaczej n ie  p o tra f ią  ju ż  
b u d o w a ć . N ie s te ty . O s ta tn io  ci bu d o w lan i w znoszą  
szk o łę  w  Ja sz u n a c h , o b ie c u ją  j ą  o d d a ć  d o  użytku w  
now ym  ro k u  szkolnym . W ygląda jed n a k , ż e  zan im  d z ie d  
z a c z n ą  s ię  (u  uczyć, b u d ow lan i z a p o m n ą  o  ja k o ś d  swej 
pracy .

P ro b lem y  z  b u d o w ą  zaczęły  się  w cześniej. J a k  się 
o k aza ło , o d  połow y 1995 ro k u  bud o w a ta k  w ażnego  
o b ie k tu  p ro w ad zo n a  je s t  bez  zezw alających n a  to  d o k u ­
m en tó w . J a k  gdyby b u d o w a n o  n ie  szko łę , lecz sam ow ol­
n ie  w znoszony fe rm ersk i kurn ik .

W yjaśn iło  się, ż e  ju ż  o d  ro k u  państw ow y in spek to r 
budow nic tw a  w  Solecznikach  wysyła listy d o  M in iste r­
stw a O św iaty z  ż ąd an iem  p raw n eg o  u d o kum en tow an ia  
budow y. P ierw szy list w ysłano  w  czerw cu 1995 r. W  
su m ie  d o  Inw esto ra  w ysiano  a ż  4  listy. A le  żadne j odp o ­

wiedzi in spekc ja  n ie  o trzym ała . P ią ty  list w ystosowano 
d o  M in iste rstw a  O św iaty (inw esto r budow y) 6  czerwca 
b ieżąceg o  ro k u . Państw ow y in spek to r budow lany A  
B obk in  in fo rm u je  w  nim , ż e  o d  20  czerw ca zabronił 
p ro w ad zen ia  budow y  szkoły. U w aża, ż e  w szelkie na ru ­
szen ia  pow inny m ieć  gran ice.

C iekaw e, b o  pom im o , ż e  n ie  m a  pozw olenia, wyko­
naw ca —  solecznicka S A  "NalSia" w  szybkim tem pie 
p row adzi robo ty , naw e t p rz e rz u d ła  tu  swych wszystkich 
najlepszych b udow lanych. A le d  najlepsi ju ż  zapom inają  
lekcji, pob ranych  o d  N iem ców  i p ow racają  d o  starych 
w a d l iw y c h  p r a k t y k .  N a  p r z y k ła d  z m n ie js z y l i  
te rm o izo lac ję  stro p ó w  strychowych, niepraw idłow o wy­
konali d ach  m etalow y, ź le  zainstalowali w entylację itd. 
A Je o  zew nętrzny  wygląd zadbali naleźyde. N a pokaz.

W łaściwie, tak a  sy tuac ja  pow stała  z  braku  kontroli. 
Z g o d n ie  z  u  m ow ą z  M inisterstw em  Oświaty, budow ę m a 
n adzo row ać  Z S A  "InŹinierinćs paslaugos" należąca d o i  
adm in istracji re jo n u . Czyżby adm inistracja  nie była zain­
te reso w an a  oszczędnością  środków , k tó re  trzeba będzie 
w ydać n a  p rzed te rm in o w y  re m o n t?  M usiałaby więc 
w ym agać od  "Inżinierinćs paslaugos", by budow ę solid­
n ie  nadzorow ano. T ak , ja k  to  było u niem ieckiego zlece­
niodaw cy. A  p ro p o s, M inisterstw o Ośw iaty udzieliło 
pe łnom ocnictw  Z S A  "InŹinierlnćs paslaugos" w  sprawie 
załatw ien ia  pozw olenia na budow ę.

W yjaśniło  się, ż e  parcela , n a  k tó rej budu je  się szkoła, 
jeszcze należy d o  szkoły, lecz są  to  dotychczas użytki 
ro ln e . Inw esto r p rzed  rozpoczęciem  budow y m usiał 
załatw ić d o kum en ty  w łasnośd  n a  ziem ię. A le tego nie 
uczyniono. Ja k  więc m ożna zbudow ać państw o prawne, 
s k o ro  wszyscy s ta ra ją  się ignorow ać praw o, n aw et insty­
tuc je  państwowe.

Piotr RYNGIEWICZ
Rejon solccznicki
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J W i le ń s k i e  d r o g i A j e d n a k  b y w a  taka mi łości
jg  Mówi s ię  o  o g ó ln y m  u p a d k u  
«  m o ra ln o ś c i ,  z a n ik a n iu  u c z u ć  
Si w zniosłych, w ym ieran iu  przyjaźni, 
-  miłości, więc kiedy się  słyszy historie 

jak ta, którą przekazała mi pani W anda 
Wawrzecka, świat wydaje się  lepszy, 
piękniejszy i wszystko dokoła nabiera 
nowych barw.

W je j małym  jednopokojow ym  
mieszkanku — cisza i ład. S am a też 
jes t wyciszona, spokojna, pogodzona 
z  losem. Mimo to, coraz to  w raca do 
swych wspom nień, coraz to  w ydoby­
w a z szuflad koperty pełne pożółkłych 
listów, z  których wypadają zasuszone 
płatki róż. To ON pisał do  niej takie 
listy. Bo był niezwykły, nie taki jak inni, 
b o  był czysty i szlachetny, bo  to , co 
między nimi żyje i trwa, stanowi se n s  
ich życia, chociaż jedno  m ieszka w 
prastarym Wilnie, a  drugie —  w  No­
wym Jorku.

Je j ojciec był legionistą 13 pułku 
ułanów. Zmarł n a  zawał w 1937 r. Brat 
był w  AK, dziś jes t pułkownikiem i mie­
szka w  C zęstochowie, siostra  —  w 
Wałbrzychu.

N ajp ierw  ro d z in a  p a n i W andy  
m ieszkała w Wilnie n a  Wilkomierskiej, 
potem  n a  Borowej, na  Antokołu. I tu 
w ła ś n ie ,  p e w n e g o  r a z u  k u z y n  
zapoznał W andę ze  swym.znajomym, 
Antonim Rychlickim. C o ś jak  iskra 
przebiegło między nimi, coś, czego  nie 
umieli i nie starali się  wytłumaczyć. 
Grunt, ż e  to  było, trwało i oświetlało im 
od tąd  życie gdziekolwiek i z  kimkol­
wiek byli. Miłość od  pierw szego wej­
rzenia? Tak.

Przyszedł do  niej już n astępnego  
dnia I o d tąd  stali się  nierozłączną parą. 
W iosną znosił jej cale naręcza lnów , 
in n y c h  k w ia tó w , o d p ro w a d z a ł ,  
spotykał. Jeździli kajakami po  Wilii, 
zim ą szaleli n a  nartach n a  Kaczych 
Dołach. Zapraszał d o  kina, n a  koncerty 
d o  'Lutni*. Razem słuchali O rdonki...

Pani W anda uczyła się  w  szkole na  
P ia sk ach , n a  A ntokołu (o b e c n a  5 
średnia). Om ach ten  miał i m a dw a 
skizydła: w  jednym  była m ęska szkoła 
m . Ż e lig o w sk ie g o , w  d ru g im  —  

żeńska im. Syrokomli... Dziś wnuk pani 
W andy uczy się  również w  szkole im. 
Syrokomli...

Toś, p o  skończeniu gim nazjum  je­
zuitów przy kościele Św. Anny wstąpił 
d o  Państwowej Szkoły Technicznej n a 
H olendem i. O na, p o  śm ierci ojoa, 
zapisała się  do  gim nazjum  handlow e­
g o  n a  W ile ń sk ie j ,  a le  p o n ie w a ż  
brakowało miejsc, przeszła  d o  gim na­
zjum krawieckiego.

Chodzili razem  n a  w agary  n a  Górę 
Trzy k rżysk ą, d o  jed n eg o  klubu sporto­
w ego, grali w  siatkówkę, koszykówkę, 
jeździli n a  zaw ody do  Kowna... Mówio­
no, ż e  s ą  podobni do  siebie. Niektórzy 
jego  koledzy prosili naw et Antosia, by 
zapoznał ich z  'siostrą*.

Po skończeniu Szkoły Technicz­
nej, Antoniego wysiano d o  Kowna. Za 
pierwsze zarobione p ien iądze kupił jej 
rower. Pisywał czułe listy.

O dy w ybuch ła  w ojna, Rychlicki 
poszed ł d o  partyzantki. O czyw iście 
nikt o  tym nie wiedział. N awet ona. 
Matka wysłała W andę w  tym  czasie  do  
k re w n y c h  n a  w ie ś .  T u  p o z n a ła  
m łodego człowieka, który s ię  z  m iejsoa 
w  niej zakochał i oświadczył. Poniew aż 
w tym czasie  Niemcy wysyłali m łode 
dziew częta n a  roboty d o  Niemiec, mat­
k a  p rzek o n ała  W andę , ż e  pow inna 
w y jść  z a  m ąż  z a  te g o  cz łow ieka . 
Im p o n o w a ł m a tc e  —  b y ł b o g a ty ,  
jeździł pow ozem , zaprzężonym  w  dw a 
konie.

Ody zap ad ła  decyzja, pow iedziała 
w szystko  Tosiowi. Był zrozpaczony, 
a le powiedział: "Wando, ja  m am  ręce 
zw iązan e . N ie m o g ę  oi w ięce j nic 
powiedzieć...*

N ie u k ry w a ła  p ra w d y  ró w n ież  
p rzed nowym narzeczonym . W yszła za  
m ąż w  1942 roku. ś lu b  odbył s ię  w 
kościele św . Piotra i Pawła. I Antoni, i 
m łody m ąż wiedzieli w szystko. P o  jej 
w e s e lu  T o ś  p o s z e d ł  d o  s io s try  i, 
chociaż nigdy w  życiu n ie  pB, wypił 
sam  pół litra wódki. O n a  w yjechała d o  
m ajątku m ęża.

Potem  los rzucił Rychlickiego d o  
Francji. I s tam tąd  pisyw ał czułe listy: 
'P rzesz ło ść  je s t jak  m eteor, którego 
b lask iem  w ciąż żyję... W ciąż ży ję  i 
m arzę o  tob ie ... Byłaś i je s te ś  m oją 
p ie rw szą  m iłością, której n igdy  nie 
zapom nę...'

B ordeaux, Paryż, Nicea, rana, kon­

tuzja , szp ita le . O dyby n ie  koledzy, 
którzy dali sw ą  krew  —  n ie  przeżyłby. 
■Wyleczyli m nie —  pisał —  chociaż 
te g o  n ie  chciałem ...', 'O dyby  nie ta  
przeklęta  w ojna, w szystko ułożyłoby 
s ię  inaczej...', 'D w a m iesiące w  szpita­
lu, a le  d u sz a  n ie  zosta ła  w yleczona. 
C u d o w n y  P a ry ż  n ie  rob i n a  m n ie 
w rażenia. C zuję  s ię  tu  jak  młody s ta ­
rzec...'

Nie p isała  d o  n iego . C hciała być 
uczciw ą i w o b ec  niego , i w o b ec  m ęża. 
W  d oda tku  spodz iew ała  s ię  dziecka. 
R az tylko, g d y  był ranny, napisała . 
Mówił, ż e  to  g o  uratowało.

Po tem  w  je g o  życiu były Włochy, 
M on te  C a ss in o , A nglia . T u  p o zn a ł 
m łodą  dziew czynę, która d o  złudzenia  
przypom inała  W andę . O żenił się. Miał 
z  te g o  zw iązku s y n a  i córkę.

P o  w ojnie w yjechał z  rodziną d o  
S tanów  Z jednoczonych . Zam ieszkali 
w  N ow ym  Jo rk u . Był k ierow nikiem  
jak iegoś działu  w  m etrze nowojorskim. 
Żyli z  ż o n ą  źle , sp rzeczali s ię  stale. 
S ta le  w ypytyw ał te ż  u s io s trz e ń c a , 
który zosta ł w  W ilnie, o  W andę. Znów 
z a c z ą ł  d o  n ie j p isy w a ć . W  k o ń c u  
rozwiócfl s ię . Ż o n a  wzięła syna, o n  —  
córkę, a le  w kró tce sy n  również wrócił 
do  niego.

W tym  czasie  rozw iodła s ię  i pan i 
W anda. O dchow ała  już córkę, która

P ie p rz n o  i s z a f r a n n o
Piwo

Piwosze za lecąją  p ić  piwo powo- 
d ługim i łykam i, sch łodzone do 7- 
*C. S m ak  piw a pozostąje  n a  p od ­

n ieb ien ia  i Języku, a  n ie  w gard le . 
P iw o  p i te  w te n  sp o s ó b  ła g o d z i  
na s tró j i obn iża te m p e ra tu rę  dysku* 

i; c iem ne lekko podgrzane i w ypite 
p rz e d  s n e m  s k n te c z n ie  u ła tw ia  
zaśnięcie; piwo pom aga  t e ł  przy  k a­
m ien iach  nerkow ych.

Je s t  jednym  z na js ta rszych  n a ­
pojów. W yrabiano Je  Już 7000 la t p.n.e.

starożytnym Rzymie nazywano piwo 
pożywieniem faraonów. Było też ulubio­
nym  n apo jem  S łow ian. U lubionym  
przysmakiem Niemców w XVI w. sta ła  
się zupa piwna. W Anglii dodawano go 
do ciasta naleśnikowego, ciast i pnd- 
dingów.

W  XVII wieku zalecano p ić piwo z

dom ieszką różnych ziół n a  różnego typu 
dolegliwości.

Ciasto piwne
1 szklanka m ąki, 3  Jąjka, niepełna 

szklanka jasnego piwa, pó ł łyżeczki soli, 
pó ł gałki muszkatołowej.

Żółikk oddzielić od  białek, w izudć  
do  miski, wsypać przesianą mąkę, dodać 
soli i startej gałki. W ciąż mieszając powo­
li wlewać piwo, aż uzyskamy jednolitą 
masę. Białka ubić na sztywną p ianę i de­
likatnie domieszać do  ciasta. Powinno 
mieć konsystencję gęstej śmietany (jeśli 
jest za rzadkie, dodać mąki, jeśli za gęste 
—  piwa).

W  deśc ie  zanurzyć przygotowane do 
smażenia produkty np. rybę (najpierw 
p o so lić , s k ro p ić  so k iem  z cy tryny , 
obtoczyć w mące). Smażyć na silnie roz­
grzanym tłuszczu.

Jeśli chcemy smażyć w cieście owo­

ce, nie dodajem y soli i gałki m uszkato­
łowej, tytko trochę cukru.

Schab w  piwnym sosie
800 g schabu  bez kości, 2  średnie 

cebule, I  bu telka ciem nego piwa, 3 łyżki 
cukru , k ilka zm ielonych goździków, 2  
łyżeczki m ąk i do zagęszczenia sosu, sól, 
b iały  pieprz.

M ięso umyć, odsączyć, natrzeć solą, 
pieprzem , ułożyć na blasze, posypać cu­
krem i goździkami. Cebulę pokroić w 
grubą kostkę, posypać n ią  schab, wstawić 
do piekarnika nagrzanego do 2 0 0  stopni 
C  na 45 m in u t P o  pół godzinie wlać 
połowę piwa, dalej piec, aż  mięso będzie 
miękkie, następnie wyjąć je . D o  wytwo­
rzonego sosu dodać resztę piwa, gotować 
3  min., podprawić m ąką rozprowadzoną 
m ałą ilością zimnej wody. M ięso pokroić 
w  plastry w poprzek włókien, ułożyć na 
półm isku (podgrzanym ), udekorow ać 
zieleniną.

T en tom  schab można podawać na

Rady nie od parady

Ciężar ciała spoczywa na nogach
Stopy muszą dźwigać cały ciężar lu- 

dzkiego ciała. Składają się  o n e  z  28 
małych i bardzo małych kości kunsztow­
nie ze sobą powiązanych mięśniami i 
ścięgnami. Jedną trzecią ciężaru dała  
dźwiga przednia część stopy, a  dwie trze­
cie pięta. W  butach na wysokim obcasie 
ten naturalny rozkład wagi uiega od­
wróceniu. W tedy dają o  sobie znać różne 
dolegliwości, które niekiedy pozornie nic 
wspólnego ze stopami nie m ają— .bóle 
g łow y, ż o łą d k a .  D la te g o  w a rto  
zatroszczyć się o  właściwą pielęgnację 
stóp już w młodośd.

Od najmłodszych lat, a właściwie od 
u ro d zen ia , dz ieck o  pow inno  m ieć 
możliwość nieskrępowanych ruchów 
stóp , aby w ykształcić po trzeb n e  im 
mięśnie, a następnie utrzymywać je  jak

najdłużej w formie. Od silnych mięśni 
zależy kształt stóp, prawidłowa rucho­
mość stawów oraz grubość ochronnej 
podśció łk i tłuszczow ej i o d p o rn o ść  
skóry. Ruch zapewnia także potrzebne 
krążenie krwi w naczyniach obwodo­
wych, przez co  chroni przed powstawa­
niem w starości tzw. stóp wrażliwych.

Stopy należy więc ćwiczyć i hartować 
wszelkimi sposobami: chodzić boso po 
traw ie, p iasku , kam ieniach , ćwiczyć 
chwytność stóp, brodzić po płytkiej wo­
dzie, pływać, jeździć na rowerze itp. 
Ładne stopy —  to  jeszcze jeden walor 
pięknej kobiety.

Oto kilka ćwiczeń dla stóp.
• Zginaj palce stóp w obu nogach ra­

zem, a potem na zmianę w każdej osobno.

* Chwytaj palcam i ą tóp  ręcznik, 
chusteczkę, Ołówek.

* Chwyć duży i mały palec stopy i 
energicznie je  rozchylaj.

* M asuj stopy  d łon ią  lub  szczo­
teczką.

* U nieś możliwie wysoko nogi i zgi­
naj stopy.

* P a m i ę t a j ,  ż e  s to p y  w y m a ­
g a j ą  r u c h u ,  n a w e t  p rz y  b iu r k u  
m o ż e sz  w y s tu k iw a ć  n im i ru c h y  t a ­
n e c z n e .

założyła w łasną rodzinę. I Krysia, i jej 
m ąż uczyli aię w  tej sam ej szkole  n a  
P iaskach , co  i matka... Pani W anda  
przypom ina, jak  b ę d ą c  w  kom itecie ro­
dzicielskim  5  Średniej w alczyła o  za ­
chow anie tej polskiej szkoły, jak pisy­
wali z  pan em  Znam ierowskim  listy d o  
M oskwy. T o  b y ła  g ło śn a  h istoria. I 
p rzecież nie Sow ieci j ą  zainspirowali...

P o  wojnie pani W an d a  pracow ała 
w  laboratorium  Fabryki Liczników Ele­
ktrycznych. Lubiła pod róże. Zwiedziła 
cały ZSRR, po tem  Polskę. Pokazała  
P o lsk ę  Krysi, k tó ra  o d tą d  sta ła  się  
w ie lk ą  p a tr io tk ą . O b o je  z  m ężem  
na leżą  dz iś  d o  Z P L

N ajw iększą przy jem nością  je s t  d la  
p an i W andy czytanie. P ożycza u  pani 
Bronisławy Kozłowskiej w  ZM ZPL s to ­
sy  książek i poch łan ia  je  zachłannie .

... P ierw szy raz Antoni przyjechał 
d o  W ilna w  końcu  lat 70. P ani W an d a  
była  je szcze  w tedy  m ężatką. Prosił, by 
s ię  rozwiodła. Drugi raz był w  1962 r. 
Po tem  zaprosił ją  d o  Polski, w ykupując 
d la  rodz iny  w yc ieczk ę  o rb iso w sk ą . 
O bjechali cały kraj. O n  pozna ł Krysię,

o n a  —  jeg o  dzieci. Było im W sńJ 
d o b r z e  r a z e m .  P a n i Wanda 
zechc ia ła  jednak  jechać do SUnó.* 
Nie zn a ła  języka, czułaby s ię t* n ^ 7  
Postanowili w o b ec  tego  kupić dcm* 
S o p o cie  lub  Z akopanem  I zamiataj 
razem . Ale w tedy  znów w s z y j^  
życiu pani W andy skomplikowało (L 
pogm atw ało... Antoni został w NoJl 
Jorku , o n a  —  w  Wilnie. On stracJ^J 
c h an eg o  syna . Została mu tylko cM. 
która niestety m ieszka w  odlagły^^ 
lywood.

— J u ż  późno  eo & o lw ieJra lŁ
—  uśm iecha  się  sm utno  par^Winda. i
—  Ale poc ieszam  się, że  dana ni tyo 
p o z n a ć  w ielk ie uczucie . Są ludde 
którzy n igdy c zeg o ś  podobnago tfc 
zaznali...

B a rb a ra  ZNAJDZIŁOWSKa
N A  ZD JĘ C IA C H : Antoni Ryt* 

ckl w  pierwszych latach pobyli 
U S A ; wycieczka parostatkiem po wi­
lii w  1982 r.; pan Antoni zs swym 
pieskiem przed domem w Nowy* 
Jorku.

F o t z  albumu rodzimago

Zrób to sam
Propozycje dla majsterkowiczów

N ie  wszyscy wyjadą w  tym roku na 
wczasy. B o drogo, bo ogród, b o  to , bo 
tam to . D la  tych, co  śpędzą wczasy w 
ogródku, na działce— kilka propozycji na 
zab id e  nudy.

T ak ie  wieszadełlca na śd a n ę , pod 
stół, na różne sitka i durszlaki można 
z rob ić  sam em u. N ie  tylko przydadzą się 
w  gospodarstw ie, a le  upiększą kuchnię. 
P om ysłow y  h am aczek  p rzy d a  s ię  w 
ogródku.

P r z y g o t o w a ł a

Barbara Z N A JD Z IŁ O W ^ J)

■ UltraMary”*
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M m i lotna

■"pozostało 8 drużyn 
H  wtorek na m istrzostwach E uro- 

w yłoniono ćwierćfinalistów w 
B.

I  ^ ik o ^ p ie rw s z e  d o  b o ju  ru szy ły  
|  Łyny grupy B. W  m eczu F rancja —  

Saria ty lko  zw ycięzca t ra f ia ł  do 
ponieważ w  drugim  m eczu 

Ł ^ ia  —  R um unia liczono na wy- 
ł p c a r z y  z  Półwyspu Apenińskiego, 

gułgarzy w spotkaniu  z  Francuzam i 
bgbiali braki techniczne zdecydowa­
l i  jflowym wkraczaniem  do  akcji. N ie- 
^ ^ j a n i e  w  20 min. F rancuz L. B lanc 

wyżej na po lu  karnym  od  L. Pe- 
j uzyskał prow adzenie uderzając 

I  Ł  głową po  pięknym dośrodkow aniu 
|  ^gupizez Y. Djorkaeffa.
I  W drugiej połowie Bułgarzy zaczęli 

L j a ć  oznaki zmęczenia. W  69 min. 
L i ty c z n ie  lo s y  z w y c ię s tw a  by ły  
Łftfrinne: z  lewej stro n y  scentrow ał 
Lft iiz u tu  w olnego D jo rkaeff —  sko- 
Cywgórę L. B lanc i  L. Peniew . Bułgar 
G ^ o r ie n ta c ję  naciskany przez F ran - 
baiw bił piłkę głową d o  własnej bram ki, 
kgatfługo C h. Stoiczkow uzyskał kon- 
Luwego gola po  pięknym 2 0 -m etro- 
Imd strzale z  wolnego. P iłka przeleciała 

■ L d  murem i t ra f iła  d o k ła d n ie  p od  
I Epzeczkę. W  90 m inucie P. Loko, któ iy

z a m ien ił C h . D u g a n y 'e g o , p rzep ro ­
wadził spektakularny rajd i strzelił gola 
m im o  '''ro z p a c z l iw y c h  w y s iłk ó w  
bułgarskich defensorów . W ygrana 3:1 
była zem stą  trójkolorow ych za tó , że ' 
Bułgarzy wyelim inowali ich z  finałów 
piłkarskich MŚ*94.

Hiszpanie mieli spo ro  szczęścia w 
spotkaniu z 'R um unam i i osiągnęli w nie* 
zbyt efektownym stu lu  ćwierćfinał. Z a ­
skakująca akcja Hiszpanów dała im pro ­
w adzenie  ju ż  w  11 m in. po  strzale  J . . 
M anjarina. A le G . H agi w swym setnym 
występie w  reprezentacji R um unii do ­
brze dyrygował swą drużyną. W  29 min.
F . Raducioiu wyrównał na 1:1. Był to 
pierwszy i jak  się  okazało osta tn i gol R u ­
m unów  w  tych m istrzostw ach. D ruga 
połow a upłynęła pod znakiem  twardej 
w a lk i. Z w y c ię sk ieg o  g o la , d a jąceg o  
aw ans H iszpanom , uzyskał p o  dwóch 
uderzeniach piłki głową G . A m or. Było 
to  dop iero  drugie zwycięstwo Hiszpanów 
nad R um unam i w  ciągu osta tn ich  18 lat.

Końcowa tabela grupy B  (drużyny, 
punkty, bram ki):
1. F ran c ja  7 5-2
2. H iszpan ia  5 4-3
3. B ułgaria  4  3-4
4. R u m u n ia  0 1*4

W  spotkaniu  drużyn grupy A  Anglii 
z  H olandią  obu  zespołom  w ystarczał r e ­
m is ,  a b y  z a k w a l i f ik o w a ć  s i ę  d o  
ć w ie rć f in a łó w .  N a  b o is k u  j e d n a k  
przytłaczającą przewagę mieli Anglicy, 
k tórzy wygrali mecz z  wynikiem 4:1. W  
pierwszej połowie P. Ince, po otrzym aniu 
podania  od  partnera , w pełnym biegu

w padł w pole karne, gdzie został zfaulo- 
wany przez D. Blinda. Jedenastkę pewnie 
egzekwował A. Shearer. Po zmianie stron 
wyspiarze w  ciągu 11 min. zdobywając 3 
bramki znokautowali przeciwnika. Auto­
ram i bram ek byli T. Sheringham (dwie) 
o raz  ponownie Shearer. Holendrzy mi­
m o niekorzystnego wyniku dążyli d o  uzy­
skan ia  honorow ego  gola. Ich wysiłki 
z o s ta ły  u w ie ń c z o n e  1 2  m in . p rzed  
końcem  spotkania —  P. K luwert strzelił, 
jak  się okazało, bram kę na wagę awansu 
do  ćwierćfinału.

Szkocja i Szwajcaria zostały wyeli­
m inow ane z  tu rn ieju . W ygrana w ich 
bezpośrednim  pojedynku z  wynikiem 2:0  
daw ała jed n e j z  drużyn awans. M ecz 
zakończył się  zwycięstwem Szkotów —  
1:0. B ram kę strzelił A. McCoist.

Tabela grupy A  je s t następująca:
1. Anglia 7  7-2
2. H o land ia  ' 4  3-4
3. Szkocja 4  1*2
4. Szw ajcaria 1 1-4

T ak  więc w  sobo tę  w ćwierćfinale na 
W em bley zm ierzą się  Anglia z  Hiszpanią, 
a  w  Liverpoolu grać będą F rancja z  H o ­
landią. 43 bram ki zdobyto w  20 spotka­
niach. P o  rekordowym deszczu bram ek 
we w torek  (a  zdobyto ich 13) na czoło 
w ysunął się  Anglik S hearer —  4 bramki. 
D rugi jes t S toiczkow —  3 bramki.

Inf. wt.
Kolarstwo

S rebrny medal D. Źlllutć 
N a wyspie M an na M oizu Irlandz­

kim rozpoczęły się  mistrzostwa Europy w

kolarstwie szosowym zawodników do  lat 
2 3 . W  w y śc ig u  k o b ie t  na 64  km 
zwyciężyła Niemka H. Kupfernagel. Jej 
czas —  1:49.41. Srebrny medal zdobyła 
Litwinka D . ZiliOtó, która przyjechała w 
2  min. 52 sek. za zwyciężczynią. Medal 
brązowy z  takim samym czasem zdobyta 
Francuzka E. Chavanne-Brunel.

W  wyścigu szosowym mężczyzn, 
przeprowadzonym na dystansie 160 km 
zwyciężył Portugalczyk C. Barbosa — 
4:10.07. Wyprzedził on W łocha D. Con- 
triniego (ten sam czas) oraz Rosjanina S. 
Iwanowa (3 sek. straty).

Inf. wt.
Koszykówka

Mecz kontrolny
Sposobiąca się do  igrzysk olimpij­

skich reprezentacja Litwy w hiszpańskim 
mieście Bilbao wygrała z  zespołem "Pa- 
tronato" 114:92 (60:48). A  Kami5ovas 
przyniósł swej drużynie 23 pkt, R . KUrti- 
naitis i D . Lukminas —  po 20. Nie grali 
A  Sabonis i E. Zukauskas.

Turniej w  Turcji
Młodzieżowa reprezentacja Litwy 

uczestnicząca w turnieju sześciu drużyn 
w Turcji wygrała z Izraelem 79:78. W 
drugim spotkaniu nasza drużyna uległa 
zespołowi Ali Stara (USA) 75:78. W-in­
nych spotkaniach Turcja przegrała ze 
Słowenią 66:74, a  Chorwacja pokonała 
Izrael 99:86.

* W  towarzyskim meczu koszykówki 
mężczyzn Kuba wygrała z  Argentyną 
106:100. N a zakończonym w Buenos Ai-

r a t u m e ju , któty wygrali Argentyn-1 
p i p  WJ 1" 31'  wysrali oni z Kubań- 
czy kami 99:85.
Hokej na trawlo

Najlepsze —  laskarkl 
z  Szawel

Dwie drużyny szawelskie wezmą 
udział w walce o  tytuł mistrzyń kraju. 
Zm ieizą się ze sobą zespół "Siauliai" ze 
zw ycięzcą  m istrzo stw  regu larnych  
zespołem "Vwvoiykśte-Gintra".

Drużyna "Fostra" z Kiejdan drugi raz 
z  rzędu została mistrzem Litwy wśród 
mężczyzn. Hokeiści tej drużyny w finale 
wygrali z zespołem "Fila" (rejon wileński) 
1:0. Trzecie miejsce zdobyła reprezenta 
cja młodzieżowa Litwy.

M. PIASECKI
Boks

Zespół USA pokonał Rosjan
Pięściarska reprezentacja USA, ~ 

której znalazło się 6  zawodników, którzy 
za miesiąc wystąpią w Atlancie, pokonała 
Rosję 8:4 w pokazowym meczu w Miami. 
W  drużynie rosyjskiej nie było olimpij 
czyków.

W  kliku wierszach
* Podczas lekkoatletycznych mi 

s trz o s tw  B u łg a rii S. K ostad inow a 
skoczyła wzwyż 203 cm. Jest to  najlepszy 
w tym roku wynik na świedc. Należy 
zaznaczyć, że  Kostadinowa była bliska 
zaliczenia 206 cm.

* W  towarzyskim mcczu siatkówki 
kobiet Niemki wygrały z Kanadą 3:2.
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I  LTV
7.00— D zień dobry. 18.00—  

Tadomości. 18.10 —  Telegra  
yffiooei". 18.20 —  R ząd  posta- 
iwił. 1835  —  Słow o chrześ- 
Sjąpina. 18.45 —  W iadom ości 
U l  19.00 —  Program  dla ucz- 
liów "Gimnazjaliści". 1 9 3 5  —  
Tdeartel. (ros.). 20.00 —  Święto 
urodowe W ie lk ie j B ry ta n ii .  
Firn dok. "Królowa E lżbieta II". 
2030 —  P a n o ra m a . 21 .0 5  —  
Sport. 2 1 .1 5  —  D z ie w ię ć  
naniósł. 22.05 —  E u ro p e jsk ie  
iw . 22J35-^G aleria" .23.20—  
Itannik  w ieczorny. 23 .35  - r
U l

|  LNK 
I 7 3 0 P o ran n e  koło. 9 .00—  
rTdohop; 9.05 —  S. "Bez dom u 
rn  fltTs 16.20 —  "T ropikalny
*p*T. 17.20 —  W iadom ości z 
Hollywood. 17.50 —  W szystko. 
1410 — Film  anim . 183 5  —  S. 
Tte domu jest źle". 19.25 —  T e- 
bhop. 1930  —  O dm ienne  zda- 
p  20.00 —  D ziennik. 20.25 —

U B ra m  hum or. 2 1 .0 0 — S. ,fT ro- 
upaT. 22.00 —  K onkurs 

litewską m odelkę roku. 23.00 
Dziennik. 23.15 —  Show Ben- 

tyHiila. 23.45 —  S. "Jeszcze jed- 
■*zansa". 0 3 5  — S. "Niech krew
H p  °  : ■

f  BAŁTYCKA TV 
830 —  18.25 —  P rog ram  

jjW. 18.30  —  K o szy k ó w k a .

S uperfinał N B A . 21 .00— S. "Tak 
św iat s ię  kręci". 21.55 —  B ał­
tyckie nowiny. 22.00 —  Film  fab. 
"La Boum-II". 23.45 —  E rotyka. 
0 .2 5 — 8 3 0  —  Program  CNN. 

T E L E -3  
1 6 3 5  — "100 p roc" .1 7 .0 0  —  

D ziennik CN N . 1 7 3 0 — S. "San­
ta  Barbara". 18.15 —  Lekcja jęz. 
n iem . 18.30 —  Film  anim . 1835
—  "100 proc.". 19.00 —  O kno  na 
przyrodę. 19.15 —  Cykl dok. o 
S zw ajcarii. i9 .3 0  —  S. "Santa 
B a rb a ra" . 20 .30  —  F ilm  dok .
21.00 —  W iadom ości. 21.15 —  
S p o rt.  21 .30  —  S, "U lice San 
F ran c isco " . 2 2 3 0  —  M uzyka.
23.00 —  W iadom ości. 23.15 —  
"lOOproc.". 23 .20— Sport. 2 3 3 0
—  F ilm  f a b .  " D ro g a  p r z e z  
pustynię".

W ILEŃSKA TV 
7.45 —  W iadom ości z  W ilna. 

7 3 5  —‘S. "Dyżurna ap teka —  II".
9.05 —  R anking  restauracji. 9.20 

‘—  Muzyka. 9 3 0 — Patro l drogo­
w y. 1 0 .0 5  —  S . " N e o n o w y  
jeździec”. 11.00 —  K urs dolara. 
J1 .1 5 — Nowy Jork! Nowy Jork!.
1 1 .4 5  —  A p te k a .  1 1 .5 5  —  
90x60x90. 12.15 —  F ilm  fab . 
"Bracia kiwi". 13.40 —  M uzyka z 
filmów. 1 7 3 5  —  S. "Neonowy 
jeździec". 1 8 3 0  —  W iadomości. 
D ziś w  miasteczku. 19.00— Z rób  
krok. 1 9 3 5  —  Sześć wiadomości.
20.05 —  Film  fab. "Patrol na na­
r t a c h " .  2 1 .5 0  —  S p o r to w y  
tydzień. 22.20 —  "W ileńska ju ­

trzenka". 2 2 3 5  —  Muzyka. 2 2 3 0  
— W iadom ości. D ziś w miastecz­
ku. 23.00 —  W iadom ości NTV.
23.15 —  M uzyka. 2 3 3 5  —  Ci, 
którzy.

KOW IEŃSKA TV
18 .00  —  F ilm y  an im . d la  

dzieci. 1 8 3 0  —  S. "Czarownica". 
1 9 3 0  —  W iadom ości. 20.00 —  
Muzyka. 2 0 3 0  —  A B C  zdrowia.
21.00 —  Z  serii "Kryminalne hi­
s to rie" . 21.30  r— W iadom ości.
22.00 —  S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.0 0  —  P o ra n e k . 8 .00  —  

W iadom ości. 8 .1 5 .—  S. T a j e ­
m nica kobiety z  tropików". 9.05

—  Ż eby  pam iętano. 9.45 —  Klub 
podróżników  filmowych. 1 0 3 0 —  
F ilm  anim . 10.40 —  Smakołyk.
11.00 —  D ziennik. 11.10 —  Mir. 
1 1 3 0  —  M istrzostwa Europy  w 
p iłce nożnej. R osja  —  Czechy.
14.00 —  W iadom ości. 14.20 —  
Film  an im . 14.45 —  Lego go.
15.10 —  T in  tonik. 15.40 —  S. 
"H elene i chłopcy". 16.05 —  L e­
kcja rocka. 16.30 —  Siedem  dni 
s p o rtu . 17.00 —  W iadom ości.
17.20 —  S. "Tajemnica kobiety z 
t ro p ik ó w " . 18 .05  — '.G o d z in a  
szczytu. 1 8 3 0  —  L o te ria  "Mi­
lton". 19.00— Sam na sam . 19.45
—  D o b ran o c , dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.45 —  Film  fab. "Uprzy­
w ile jo w an a  m iłość". 23 .15  — , 
"W óz" I. D em id o w a . 0 .05  —  
W iadomości. 0.20 —  M TV. 0 3 0
—  S. "N ic ma drogi powrotnej".

R OSYJSKA TV 
6 3 0  —  Film anim. 7.00 —  

W iadom ości. 7.20— W  tym dniu. 
7 3 0  —  Rosyjski biznes. 8.00 —  
W łasna gra. 8.30 —  Sam sobie 
reżyserem. 9.00 —  S. "Santa B ar­
bara" . 10 .00  W iadom ości.
10.20 —  Festiwal folk. 1035  — 
M is trz o s tw a  E u ro p y  w p iłce  
nożnej. T urcja —  D ania. 1235  — 
R etro . 12 3 5  —  Sklep. 13.00 —  
W iadomości: 13.20 —  Rosyjski 
biznes. 1 3 3 0 — Film anim. 14.00 
—  Iwanow, P ietrow , Sidorow. 
14 3 0  —  Film  dok. 15.20 — Ka­
lendarz. 15.30 —  Koszykówka. 
F in a ł  N B A . 1 6 .0 0  —  
W iadom ośc i. 16.20 —  Koszy­
kówka. F inał NBA. 16.45— Film 
dla nastolatków. 17.15—  Expovi- 
deo. 17.25 —  P o prostu zwyczaj­
nie. 1735  —  "Ciemna". 18.10 —  
Nic, z  wyjątkiem. 18.25— Anoni- 
m ow i ro z m ó w c y . 1 9 .0 0  —  
Wiadomości. 1935  — S. "Santa 
Barbara". 20.30 —  Ach te  drogi.
21.00 —  Pogoda. 21.05 —  Film 
fab. "1984". 23.05 —  Dziennik 
Piłkarskich Mistrzostw Europy.
23.20 —  W iadomości. 23 3 5  —  
Gwiazdy światowej sławy. 0.25 —  
Muzyka wszystkich pokoleń.

TV POLONIA
8.00 —  Panoram a. 8.10 — 

"Sztuka niesztulca". 8.30— "Kraf- 
ftówna —  artystka ze spalonego 
teatru". 9 3 0  —  "Błękitny pokój" 
—  film obyczajowy prod. pol­
s k ie j .  10 .00  —  W iad o m o śc i.

10.10 —  Program dnia. 10.15—  
Muzyczna Jedynka. 10.45 — "Na 
polską nutę". 11.15 •^-'"Czterej 
pancerni i pies" —  serial prod. 
po lsk ie j. 12.10 —  B |o k  p ro ­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
"Sztuka kochania" —  komedia 
erotyczna prod. polskiej. 14.40-^-£ 
"Wyprawa pod podszewkę Alp"

; —  film  podróżniczy. 15.10 | | |  
"Najpiękniejsze miejsce" —  film 
dok. 15.25 —  Rozmowa dnia. 
1535 —  Program dnia. 16.00 
Panorama. 16.20— Magazyn Ka­
tolicki. 1630  —  Historia. 17.20
—  G ość TV  Polonia. 1730  — 
P rzeg ląd  K ron ik  F ilm ow ych.
18.00 —  Tęleexpress. 18.15 —  
"Sześć milionów sekund" i—serial 
d la  m łodych widzów. 18.45 —  
Muzyczna Skrzynka Teleexpres- 
su. 19.15 —  "Hrabina Cosel" —  
serial TVP. 20.10— Sport z  sate­
lity. 20.20 —  Dobranocka. 2 030
—  Wiadomości. 21.00 —  Studio 
Kontakt. 21 .4 5 — "Dziennik TV".
22.00 —  P anoram a. 22.30 —  
Czwartkowy T e a tr  Satelitarny. 
0.15 —  Program na piątek. 0.20
—  "Zobaczyć Kilimandżaro" —  
film dok. 0 3 5  — "Uczmy się pol­
skiego”. 1 3 0  —  Panorama.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  V.1.P. —  rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 —  "Różowa pantera" —  
serial anim. prod. U S A  9.30 
Kolory. 10.00 —  W iadomości.
10.10 —  Mama i ja. 10.25,—  Gi­
mnastyka buzi i języka. 10.30

Domowe przedszkole. 1035 — 
Porozm aw iajm y o dzieciach .
11.05 —  "Prawnicy z  M iasta 
Aniołów" — serial prod. U SA
11.50 — M uzyczna Jedynka. 
J2.00 — Gotowanie na ekranie.
12.20 —  T o  jest łatwe. 12.30 — . 
'lak i jest świat. 13.00 — Wiado­
m ości. 13 .10  — "Agrobiznes.
13.15 —  M agazyn N otowań.
13 .40  - 3 (K lin ik a  zdrow ego  
człowieka. 14.05)*^? Plakolub.
14.25 — Mała, wielka, niebieska 
kula. 14.40 — W rajskim ogro­
dzie. 15.00 —  "Zwierzęta świata"

—  film prod. kanadyjskiej. 1530 
— Taki pejzaż. 1 5 3 0 — Program 
d n ia . 16.00 f |  D la  m łodych 
widzów. 16.30 —  "Max Glięk" — 
serial prod. kanadyjskiej. 17.00 

~—  Dla młodych widzów. 17.25 — 
"Spotkanie lalek" —  reportaż. 
17.50— Kalendarium XX wieku.
18.00 —  Tcleacpress. 18.20 — 
Filmidło. 18.45 —  Automania.
19.10 —  "Tata Major" — serial 
komediowy prod. U SA  1930 — 
Magazyn katolicki. 20 .0 0 — Wie­
czorynka. 203 0  —  Wiadomości.
2 1 .10  —  "Vipcr" —  serial sensa­
cy jny  p ro d .  U S A . 22 .00  
W ieczór publicystyczny. 22.45 — 
Ciekawa historia olimpiad. 23.20 
— Diariusz. 233 0 — Pegaz. 24.00
—  W ia d o m o ś c i  • g o sp o d a rc z e .
0.15 — Książki najlepsze. 0.20— 
"Prawdziwa miłość umie czekać"
—  film dok. prod. U SA  1.10 — 
"Jo i Milou" —  film fab. prod. 
francuskiej.

I
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LTV
7.00— Dzień dobry. 18.00—  

tadomości. 18.10— Styl. 18.40 
p  Wiadomości (ros.). 1 8 3 5  —  

dzieci. 19.15 —  P rog ram  
f i ń s k i .  19 .35  —  K a ta lo g . 
‘9.50— L otn isko .2030— Pano- 
M  2035 —  Sport. 21.15 —  
M S  "Drogi sukcesu". 22.05 
' “Aleja W olności. 22.25 —  W i- ' 
J°® agazyn m ody . 2 2 .5 0  —  
ijJM zy n a ro d o w e  z a w o d y  
ijfbieckie. Podczas przerwy o 
IsH  H  Dziennik wieczorny.

LNK
J 7 3 0 — Poranne  koło. 9 .00—  

i£e*ttop. 9.05 —  S. "Bez dom u 
K Jfle". 16.20 —  S. T rop ika lny  
1 1 1 7 . 2 0  —• Kromki radziec- 

5L18-10  —  S. anim. 183 5  —  S. 
M o m u  jest źle". 19.25 — T e- 
U^jjop. 1 9 .3 0  —  P ro g ra m  
llT^wski. 20.00 —  Wiadomości.

Radioshow. 2 1 .0 0 — Te- 
I I p n a k .  Nie". 21 3 5  —  S. "Ko- 
U 5 § |p o lic ji0 (1 ). 2 2 3 0 — M on- 
R l§ 23.15 —  Z  cyklu "Legendy 
g p 1. 0.05 —  S. "Syreny". 0 3 5  

>“*fD oktor tu , d ok to r tam". 
^B A ŁTY C K A  TV 
3 0  —  18.25 —  Program  
;1830 —  S. T a k  świat się 

1930  —  NBA: spojrzenie 
■ vjj»ka.2 0 .0 0 — Stare anegdoty. 
I  — S. "Man uela". 21.00

świat się kręci". 21.55 —

Nowości bałtyckie. 22.00 —  Film 
fab. "Pozwólcie przedstawić się —  
RoccoPapaleo".23.40— Erotyka.
0 .1 0 — 8 3 0  —  Program  CNN. 

TELE-3 
1 6 3 5 — "100 proc.". 17.00—  

D ziennik CN N . 1 7 3 0  —  S. "San­
ta  Barbara". 18.15 —  L ekcja jęz. 
niem. 1 8 3 0  —  Film  anim . 183 5
 "100 proc."..19.00— D etektor.
1 9 3 0 — S. "Santa Barbara". 203 0  
—  T e lem ag azy n  "E u ro p e jsk a  
scena". 21.00 —  W iadom ości. 
2 1 .1 5  —  S p o r t .  2 1 .3 0  —  S. 
"Góral". 22.30 —  Muzyka. 23.00 
— Dziennik. 23.15 — "100 proc.".
23.20 —  Sport..

W ILEŃSKA TV 
7 3 0 — W iadom ości z  W ilna.

8.00 —  S. "Mściciele". 8 3 5  —  S. 
T e o r ia  spisków". 9 3 0  —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Neonowy 
jeździec". 11-00  —  Kurs dolara.
11.15 —  Sportowy tydzień. 11.45 
—  Apteka. 11 3 5  —  90x60x90.
12.15 —  Film  fab. "Cztery dwój­
ki". 13.45 —  Muzyka z  filmów.
17.55 —  S. "Neonowy jeździec".
18.50 —  W iadom ości. D ziś w 
miasteczku. 19.00 —  Fdm  fab. 
"Śmierć pod żaglami" (JL). 20.15

‘ —  Tydzień. 2 0 3 5  —  Film  fab. 
"Śmierć pod żaglami" (2 ). 2 2 .10  
—  S. "M ister Bean". 2 2 3 0  —  
W iadomości. Dziś w  miasteczku.
2 3 .0 0  —  W ia d o m o śc i N T V .
23.15 —  Muzyka. 23 3 5  —  Kanał 

■  muz.

KOW IEŃSKA TV
18.00 —  D la dzieci. 1 8 3 0  —  

M o im  z d a n ie m .  1 9 .3 0  —  
W iadomości. 20.00 —  Film  fab. 
" C iu c iu b a b k a " .  2 1 .3 0  —  
W iadomości. 2 2 .0 0 — S. "Kame­
leony".

I KANAŁ
5 .00  —  P o ra n e k . 8 .00  —

. W iadom ości. 8.15 —  S. T a je ­
mnica kobiety z  tropików". 9.10 
— Sam na sam. 9 3 0 — G raj, har­
m onio. 10.25 —  Dopóki wszyscy 
w dom u. 11.00 —  W iadomości.
11.10— "Mir". 11.42—  Film fab. 
dla dzieci "Buratino" (1-2). 14.00
 W iadomości. 14.20 —  Film
anim . 14.40 —  Film  "H rabina 
Szeremietjewa" (2). 1535  —  S. 
" H e le n e  i ch łopcy". 16.00 —  
Powołanie. 163 0  —  Siedem dni 
sportu. 17.00 —  Dziennik. 17.20 
_ _ S .  T a jem n ica  kobiety z  tro- 
pików". 18.15 -  Cz* r r k 'P ra- 
© p  18.45— Pole cudów. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Czas. 
20 4 5 — S. "Na wariackich papie- 
m d ,’. 21  JO  —  Pogląd g ą f c g  
W ia d o m o śc i. 22 .4 5  —  F ilm  
fab "Gu-ga". 1.10 —  "Niezapo-

■ drogi powrotnej -
r o s y j s k a  t v

£ 3 0  Film anim. 7.00 —
Wiadomości. 7.20— W  tym dniu. 
J 5 o - L  Rosyjski biznes.8.05 — 
P o prostu zwyczajnie. 8.30 —  
g bo£  dżentelmenów. 9.00 —  S.

"Santa Barbara". 10.00— W iado­
mości. 10.20 —  Dom  handlowy 
"Le M onti". 10.35 —  Festiwal 
folk. 10.50 —  Film fab. "Na sied­
miu wiatrach". 1230  —  R etro. 
1235  —  Sklep. 13.00 —  W iado­
mości. 13.20 —  Rosyjski biznes. 
1 3 3 0 — Film anim. 14.00 — Iwa­
now, Pietrow, Sidorow. 1435  —  
Film dok. 15.25 —  Film anim.
15.30 —  Nie martw się. 15.45 —  
Nowości. 16.00 —  Wiadomości.
16.20 —  Film dok. 1630  —  Film 
fab. "Zorro". 17.45 —  Film anim.
17.55 —  A stro lo g ia  m iłości.
18.25 —  Pion. 19.00 —  Wiado­
mości. 1935  —  S. "Santa B arba­
ra". 2 0 3 0  —  Sport. 2035  —  Ma- 
skishow. 21.05 —  Pogoda. 21.10
—  Film fab. "D oktor'. 23.20 —  
W iadomości. 23.35 —  R eporter.

• 2 3 3 0  —  Muzyka wszystkich po­
koleń. 0.25 —  Film fab. "Iwan A". 

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

"Zobaczyć Kilimandżaro" —  film 
dok. 8.45 —  "Przeszczepianie 
nadziei" —  rep o rtaż . 9.05 —  
"O czyw iste , n ieoczyw iste — 
" K u ltu ra  L itw inów  . 9.30_—  
"Kwestia sumienia" rffzi film fab. 
p rod. polskiej. 10.00 —  Wiado­
mości. 10.10 —  Program dnia.
10.15 —  "Krzyżówka szczęścia".
1 0 .45  — "Sześć milionów sekund" 
— serial dla dzieci. 11.15— "Hra­
bina CoseP —  serial TVP. 12.10
—  "Z lamusa techniki". 12*25 — i 
"Uczmy się polskiego". 13.00 |

"Rena" —  film archiwalny prod. 
polskiej. 1430 —  "Wyprawa pod 
podszewkę Alp" —  film podróż­
niczy. 1430  — "Krótki film o for­
mie partytury". 15.10 -— "D w' 
r iu s z  rząd o w y  . lo .io  
Rozmowa dnia. 1535  Pro* 
gram dnia. 16.00 —  Panorama. 
16.20— "Artysta czasu jesieni — 
Czesław Rzepiński" —  reportaż. 
16  3 5  _  "Od przedszkola do 
Opola". 1 7 3 0 - G o ś ć  TV  Polo­
nia. 1730 —  Magazyn Kultural­
ny. 17.45 —  Przegląd prasy polo­
n ijne j. 18.00 —  T eleexpress.
18.15 —  "Mały Lord —  fi,m 
anim. dla dzieci. 18.45 —
iówka szczęścia". 19.15— Radio 
Romans" —
"Auto-Moto-Klub .20.00 Hi 
ty satelity". 20 .2 0 -D o b ra n o c k ą . 
70 3 0  Wiadomości. 21.00
"Znaszli ten kraj'. 21-30 —
»M dani.w M oll i w D w ^ O O -  
Panoram ..
sfolatek" —  t«nal W  •
Program  na sobotę .
"Pałer". 24.00 —  "Męski s tn p ta .  
0.30 —  "Szarada —  film “ Jj 
prod. poi. 1 3 0 — Panorama. 2.20 
—  "Szansa na sukces".

TYP-1
7.00  —  Kawa czy herbata?

• g 4 5  V.I.P.— rozmowa Jedyn-
U. 9.00 -  '"Moto “  Z
s e r i a l  p r o d .  U SA . 9 .3  __  
Szaleństw a t e a t r a l n i . .  ■
W iadom ości. lO.!0 — M^ j •

L 10.25 —  D om ow e przedszkołe- I

ny Jonesa" —  serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00 —> Z ró b  to  tak, jak my.
12.15 — Małe spojrzenie. 1230 
— Pod kreską. 1Z 5 0 — O ąlićo d  
zapomnienia. 13.00 -  Wiado­
m ości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.15 —  Magazyn Notowań.
13.40 — O, człowiek! 13.40 — 
Trzeci sektor. 13.45 —  Mjjy’ 1 
rzeczywistość. 14.00 -  Szkoły za 
S e m .  1 4 . 1 5 - Inny
14.30 — Tiaeci sektor. 1435 —
ABC zawodów. 14.55— Jeśl« n*e 
Oxford, to  co? Informacje. 15.05 
_  idole? 15.25  —  Jeśli n «  Ox- 
ford, to c o l  1530 -P r o g r a m  
dnia. 16.00 — Muzyczna Jedyn- 
ka 1630— "Moda na sukces
^ r i ^ , U S A . 1 7 ^  =  ^ »
młodych mizćm. 1125, *"■
dzieci. 1 7 ^ 0 — Kalendarium XX
S i “ u. 18.00 -  T e leexpre« .
18.20 -  aM aro n  powic-

*23*35*— ' W C ^w adrans-
2 4 'n o  W iadom ości. 0.15
MdM, czyli Mann do Materny. 
M aterna  do  M anna,

— p r S
USA. 2.50 — G oniec.
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e k r a n y
SKALVUA —  I sala —  "Z a p rV  

sięłono" (USA): 20-21.V I o  1130, 
13.40,20.10; 22,23. V I o  1130,13.40, 
15^ 0 ,18,20.10. Filmy Dainy i Kotne- 
liusa MatuzeviSusów; "Iluzje", "Z» 
progiem ', "Powroty” —  2 0 .V I o 
15 JO - Filmy Śarunasa Banasa: "Trzy 
dni" — 21.VI o  17, "Niewielu je s t 
nas" —  20, 21.VI o  18.30. II sala — 
■Syn białej klaczy" (Węgry) O 1130, 
16. "Akademia ninja" (U SA) O 13, 
1430 ,17 3 0 ,1 9 ,2 0 3 0 . W  obu salach 
zniżka dla emerytów, studentów i ucz­
niów.

LIETUVA —  "Niebezpieczne 
myśli" (USA) o  12 ,14 ,16 ,18 ,20 .

HELIOS —  I sala —  "Przypo­
mnieć wszystko" (U SA ): 20.V I o 
1130,13.40,15.50,19-50; 21-23. VI o 
1130, 13.40, 15.50. "On zaczyna s i t  
gniewać" (Francja) o  18.10. II sala — 
"Czarny kwadrat^ (R o s ja )  o  11, 
17.15. "Jeżyk i dziewczynka" (filmy 
anim , dla dzieci, w jęz. lit.)— o  13.15. 
"Kaligula" (Wiochy, Wielka Bryta

nia, USA, dram at erotyczny) o  14.20, 
1930.

MLNIUS —  "Czarny jas trz ąb  
(U SA ): 20.V I o  1230, 14.15, 16, 
17.45. "Moja piękna pani" (U SA ) — 
20.Y I O 1930. "Figle miłości" ("9 
miesięcy", U SA )— 21-23. V I o  13.45, 
1750. "Zwariowani chłopcy" (U SA )
—  21-23.V Io 1130 ,15 .40 ,1930.

PERGALĆ —  "CUarlott w Hisz­
panii" (Francja, Hiszpania) —  o  13, 
1430, 16. "Carmen" (Hiszpania) o  
1730 ,1930 .

VINGIS— "Przekraczając o sta t­
n ią granicę" (R osja) —  20-23.V I o  
15. -

DRAUGYSTĆ —  "Francuzka" 
(Francja) —  20-22. V I o  16,18.

MDEOSALON "Ozo" —  Filmy 
B. Bertoiucciego: "XX wiek” I część 

20. V I o  1930; "XX wiek", II część
—  21.VI o  19.30; "Mały B udda” —  
22, 23.V I o  18. Filmy W . Allena: 
"H anna i j e j  sio stry” —  2 0 .V I o  
1730; "Dni rad ia” —  21.V I o  1730. 
Film M. Newella "Cztery wesela i je ­
den pogrzeb" —  2 2 ,23.VI o  1530.

Codziennie

w  "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kiipon ...— .........u----------- — — .— — — |—  ..............

Adres, teL

P o  w y p e ł n ie n iu  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  
treścią  o g ło s z e n ie  p ro sim y go  w ycią ć i w y e łe ć  ne  a d re s  re ­
dakcji.

2056 Ylinius, Lalsv6s 60,
"Kurier WlIeńskT, dziel reklamy, lei. 42-69-63.

OGŁOSZENIA 
DO “KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w  Śródmieściu.
O b e c n ie , a b y  d a ć  re k la m ę  d o  “K u rie ra  

Wileńskiego" niekoniecznie jest jechać do D om u 
P rasy. O g ło s ze n ia  d o  n a s z e g o  d zie n n ik a  z a  
pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są  pod 
adresem: Vilnius, ”V| kapitaline statyba", Gedim ino 
pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Teł. 61-66-64.

TANIO SPRZEDAJEMY: 
c e m e n t, c e ra m z y t,  ru b e -  

roid, szkło, łupek, b itu m , kredę, 
b lac h ę  s talow ą w alcow aną n a  
zim no, o sprzęt, kątow niki, in n e  
m ateria ły  budow lane.

Z S A  "V ilm e sta " , V iln iu s , 
t e ł .  2 6 -2 9 -3 0 , 2 6 -0 7 -6 8 , fax : 
65-26-82.

(Zam. «4Q)

F ir m a  s k u p u j e  d r e w n o  
drzew Iglastych do produkcji 
palet standardu  eu rop ejsk ie­
go.

T e l. (8 -2 2 ) 2 4 -0 7 -2 2 ; (8 - 
2 9 8 )3 -3 8 -0 8 .

(Zam. 764)

Jp  miejsce 
czeka 

na Twoją 
.reklamę

Sprzedaje sle. gospodarstwo i 
Białorusi (2 km od Woronowa): dom 
S5 m , chlew, aad, 60 arów.

VUnłus, tel. 75-67-66, Gr Iglśkis, tel. 
57-74-02.

(Zam. 480-D)

Wykonuję jakościowo, prędko pra­
ce w  zakresie Instalacji sanitarnych. 
Tal. 47-99-63.

(Zam. 481-D)

Sprzedam licznik energii elektry­
czne), jednofazowy, dwu taryfowy.

Tel. 26-61-43.
(Zam. 477-0)

Firm a P EZ proponuje kompute­
rowe progrem y dle biur I księgo­
wości.

Tal. 26-72-60.
(Zam. 256-D)

Proponujemy I sprzedajemy siatkę 
ogrodzeniową.

Tel. 69-01-36.
(Zam. 270-D)

Sprzedam  now y segm ent "VII- 
nlus-4".

TeL 67-27-57.
(Zam. 482-D)

Sprzedaję szczenięta rasy cocker 
spaniel.

Tel. 45-97-61.
(Zam. 483-D)

POZNAJMY SIĘ i
l   ............................J

Samotny, przystojny 31- 
letni mężczyzna bez nałogów 
pozna miłą, uczciwą dziew­
czynę w celu matrymonial­
nym.

M arek Binkowski 
ul. Odyńca 66-53 
93-150 Łódź 
Polska

(Zam. 1744)

KALENDARIUM
* Czw artek (20.VI) jes t 170 

dniem  1996 r. D o końca roku 1% 
dni.

* Z nak  Zodiaku: Bliźnięta.
* Imieniny: Bogumiły, Benig- 

ny, Diny, Florentyny, Rafaela.
* W schód  S ło ń c a  —  4 .42 , 

zachód —  22.00. Długość dnia 17 
godz. 18 min.

L i te w s k a  S łu ż b a  H y d r o ­
meteorologiczna przewiduje na 20  
czerwca zachm urzenie zm ienne z 
p rzejaśn ien iam i, deszcz. W ia tr 
u m ia rk o w a n y  d o  s i ln e g o , 
południowo-zachodni. T em pera­
tu ra  18-20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
— lokalnie opady. Tem peratura w 
nocy 7-12,-w  dzień 16-21 stopni.

Sprzedam "Ford Scorpu* -  
Tel. 69-32-97.

-----------
N iedrogo  n»pr«v»talni»IlT~~-'~ 

szycia.
Tel. 41-36-06.

Sprzedam czyści z a m u lT ''' 
"Opel Kadetr 1, 3. ,I’n*

Tel. 41-78-80.

___________ «M)|
Wydam )eden pokil wT T T T ' 

wym mieszkaniu.
Tel. 47-99-87 wieczorem.

________t*
Sprzedam ląk, do e k o e ^ i ' '  

siano. ^
Tal. 46-08-67,22-51-29. 

_______________________ £•'"■47#^

W

v

Weselne gospodynie. 
Tel. 42-09-36.

(Z*m.40tto

Udzielam korepetycji z  język. „ 
gielsklego.

Tel. 44-36-67.

Foto, wideo, samochody, 
muzykanci.

Tal. 77-36-39.
(Zam. 47*0)

Kupon rabatowy naprawy zegarków

20%W  sklepach:
‘ŚeSKine, ul. śeSkines 32,
"Śirvinta", ul. ŚeSkines 22,
" N e m u n a s " ,  u l.  P y l im o  4 3 .

dla czytelników 
"Kuriera Wileńskiego".

U w a ga l Jeśli nie abonujesz "K.W.*, kup w kiosku, je­
den  wycięty kupon daje praw o na 2 0 %  zniżkę kosztów 
rem ontu jednego zegarka.-

zniż­

ka

M am a zwraca uwagę Jasiowi: 
J a k  ty  w y g lą d a s z ? !  

W ybrudziłeś się jak  prosię! W iesz 
chociaż, co  to  jest prosię?

- — W iem, m am usiu. T o  jest dziec­
ko świni.

Podchodzi facet d o  "panienki” 
stojącej pod latarnią i pyta:
- | _ I I e ?

— 100  nowych złotych.
Facet wyjął portfel, zapłacił, wziął 

latśimię i poszedł.

Jasio woła mam ę:
—  M am o, ju ż  um iem  pisać!!

/  c-J—:“T ak? A  co  napisałeś?

—  Nie wiem , jeszcze nie umiem 
czytać.

Grzyb mówi do  grzyba:
—  Popatrz, jak  ty wyglądasz! Nie 

dość, że ledwo stoisz na nodze, to je­
szcze ci kapelusz ukradli!

N a rogu ulicy stoi sprzedawca i 
wykrzykuje:

—  Rogowe grzebienie! Rogowe 
grzebienie!

Jakiś przechodzień pyta go:
—  Czy one są naprawdę rogowe? 

ł i l M  H  pcw "10* przecież sprzedaję 
je  na rogu!

W  U rzęd z ie  S tanu  Cywilnego 
przed  urzędnikiem dającym śluby sta­
je  m łodą para. O boje s ą  w dżinsadji 
m ają długie włosy. Urzędnik Werze 

tacę z obrączkam i i mówi: I
—  A  te ra z  niech jedno z w*5 

nałoży pannic młodej obrączkę.

Naprawiamy lodówki (tel. 
72-15-40, 72-15-46), 

p ra lk i (te l. 7 2 -8 8 -0 3 ) .  
Udzielamy gwarancji. 

Ul. Źalgirio 108, od godz. 9 
do 17.

(Zam. 738)

S p rz e d a m  1 -p o k o jo w e  
m ieszkanie w  m urow anym  
domu przy ul. Paneveźio. 

Tel. 61-40-14.
(Zam. 770)

Sprzedam dom po poiaitt 
w  pobliżu Landwarowa.

Te l. 61-52-29.
(Zam 771)

P rze d się b io rstw o  ‘Ant- 
arktls* naprawia lodówki w 
W ilnie, jego  okolicach I na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnlus, tel. 75-24-79, 46- 

71-78.
(Zam-

k u r i e r  m a t e m

W ydaw ca 
ZSA "Kurier W ileński"
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